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99 proc. robotni k w  tkackich stoi w strejho.
Groźba rozszerzenia sio stroiku na inne przemysły.

*

ilnbieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego.
Lokatorzy, którzy śpią pod parasolem.

Nowe rozruchy przeciw Europejczykom w Chinach.
„In te rw e n cja " w o js k  an gie lskich  i am e rykań skich . —  A re s zto w a n ia .

LONDYN. 10 III. (Pal.) Z Szanghaju! 
donoszą, że 'wiczoraj w ieczorem  w mieście 
w  W n Ilu . odległem o 180 mil na zachód 
Szanghaju w ybuchły rozruchy przeciw  E u­
ropejczykom . Tłum wdarł sic do gmachu 
Urzędu celnego i lokalu  urzędników 1 ko­
m o ry  icelnej. W  obu (miejscach dokonano 
grabieży. W ielu Europejczyk, zostało uwię­
zionych przez tłum w gm achu komoryj. Naf 
w iadom ość o w ypadkach gubernato r w oj­
skowy Czen Tsiao Yuitn wysłał mały od­

dział żołnierzy. k tó ry  nie m ógł przyw rócić 
porządku. \ n  miejsce przybyły wkrótce dWą1 
torpedowce.: '•angielski- i ■ am erykański. Za­
łodze ich udało się dostać siłą do gmaicnu 
i wyprowadzić uwięzionych.

LONDYN. 10 III. (Pal.) B iuro Reutorąy 
donosi, żc mani los tac je w W u Hu trw ają  
nadal. Policja przeprow adziła w czoraj wie­
czorem  rew izję w lokalu  związków pracow- 
ków poczt., gdzie aresztow ano 75 osób.

Przeciw zamachowi reakcii na ordynacie wyborczą.
WARSZAWA. 10 III. (lei. wł.), K om isja J 

parłam . Z. P. P. S. na posiedzeniu dzisiej- 
szem o Ima do wała nad w nioskiem  złożonym " 
przez p. G łąbińskiego na wczorajszean po­
siedzeniu kom isji konstyt.

Po wysłuchaniu spraw ozdania tow. pos. 
Czapińskiego kom isja parłam, po dyskusji 
powzięła uchw ałę stwierdzającą, iż wnioski 
p. Głąbinskiego w1 spraw ie ordynacji wybór, 
zm ierzaj;] do lego, aby 1) w[ drodze podnie­
sienia dzielnika osłabić reprezentację prole- 
ta rja tu  i radykalnego włość. 2) zm niejszyć 
reprezen tację  mniejiszości narodowi 3) utw o­
rzyć na wschodzie zajnlkinięte w  sobie obozy 
narodow ościow e niedostępne dlia współdzia­
łania z x)olśkim radykalnym  obozem społe­

cznym  i pow odujące zaognienie w alk  naro­
dowościowych na kresach. ,

W obec te^o komisjli pąrl. Z. PPS. uważa, 
wniosek p. Głąbińskiego za zajmach na prawa 
Idaś^ż prąciującej i na dem okrację, a zara­
zem na interes państwa polskiego.

P iętnując ten zamach kom isja poleca 
przedstawicielom  Z. P. P. S. w sejtm. kom isji 
konstyt.. aby użyli wszelkich środków, celem  
niedopuszczenia Jo uchwalenia szkodliwych 
pomy słó w reakcji.

Kom isja postanaw ia zw rócić się do — 
GKW PPS. z propozycją  prow adzenia w dl 
c. w1 całym k ra ju  energicznej akcji uświada­
m iającej i protestacyjnej przeciwi zamachom 
reakcji.

strejkow ą i ew entualnem  podjęciem kro ­
ków, by doprow adzić do zlikwidowania za­
targu.

LóDŹ 10 III.- (AY\.) Jak  dowiaduje się 
,.Gios P,ćawdy“ anożliwem jest, że w najb liż­
szym czasie przyłączy się do .strejku prze­
m ysł m etalowy, pończoszniczy, szewski a 
nawet n iek tóre zakłady m iejskie ja k  gazów1-, 
nia. tram w aje itd.. gdyż robotni,cyi tych branż 
i zakładów1 dom agają się podwyżki, oraz 
u reguł owa uia całego szeregu sp raw  oddawna 
w ysuwanych przez związki.

Przedstaw ienia teałralne w  Łodzi zostały 
zawieszone, gdyż diyrekcje teatrów , jak  rów ­
nież M agistrat oświadczył, iż żądana 10 p ro ­
centow a podw yżka z powodów finansowychl 
nie zostanie uwzględniona.

Imponujący przebieg strejku włókienniczego.
LóDŹ. 10 III..Lijfeel. wł.) Dzień dzisiejszy! 

nie przyniósł zmian zasadniczych prócz tego. 
że do strejku  przyłączyły się m niejsze fa­
b ryk i. które w czoraj nie strejkow lałyB — 
S trejk  robotników  tkackich w  Lodzi i in. 
m iejscowościach jesL zupełny. — W  Lodzi 
stre jk  uje 80 ty,s. osób, a wiraż z p row incją  
lictzba strajkujących dochodzi do i 50 tys 
osób. co sLanoWi zgórą 90 moc. robo tn i­
ków p rzem ysłu  w łókienniczego.

R obotnikom  Wi Bielsku pyaCoduwcy za­
proponow ali 8 piłtff. podwiyiżki. Robortiicyl 
propozycję tę jako  śm iesznie n iską — od­
rzucili."

W  Zgierzu stanęły, fabryk i, k tó re  do­

ty c h c z a s  n ie  s tre jk o w ia ły . —
W ł .o d z i i n a  p r o w in c j i  o d b y ib a ją  się  

l ic z n e  w iece , k tó ry c h  p rz e b ie g  j e s t  im p o n u ­
ją c y .

Spokó j nic został nigdzie zakłócony.
W c z o r a j  z in ic ja ty iw y f in s p e k to r a  p ra c y  

W Lodzi o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c j a  z p rz e d s ta -  
s ta w ie ie la m i z w ią z k ó w  zaw ód . N a k o n f e r e n ­
c j i  tej p. in s p e k to r  p o r u s z y ł  s p ra w ę  in te r -  
W lencji r z ą d u . P rz e d s ta w ic ie le  zw . zaw . o -  
św lad ieży li. że  n ie  p r o s z ą  rz ą d  o in te rw e n c ję ;  
n a to m ia s t  fu a p r a w o  in te rw e n io w a ć .

W  s o b o tę  Im a j a. p r z y b y ć  d o  ł .odzi gł. in s -  
p ń k t. p r a c y  jpl K lo tłf o r a z  p rz e d s ta w ic ie l d!e- 
p a rŁ  m in . p r a c y ,  ice le ln  z a p o z ń a n ia  s ię  z a k c ją

Posiedzenie komisji opiniodawczej.
WARSZAWA. 10. marca, jjjfel. wł.) Dziś odbyło 

się posiedzenie komisji opinjodawczej. Przewl tow. 
pos Ziemięcki poinformował o stanie prac i spraw  
poleconych przez komisję i O wynikach wystąpień 
komisji .w sprawach 'konkretnych, w szczególności w 
sprawie cukru. ;

Przewodniczący poinformował również ze na 
konferencji z wjoejpram. Bartlem postanowiono stoso­
wać taki tryb przekazywania spraw korni: jom, aże­
by miały czas do 'przygotowania swoich opinji.

Ustalono, że przewodniczący komisję łącznie z 
innymi jej przedstawicielami będzie mjał m ożność co 
tydzień komuniKOwenia opinji komisji bezpośrednio 
wicepremierowi.

Na najbliższej konferencji z wicepremierem przed­
łoży się materjały oświetlające zagadnienie płac ro­
botników i pracowników umysł.

Komisji przekazany został do opinji projekt u- 
staWy o umowie pracy prac. umysł.

USTAWA O ZGROMADZENIACH.
WARSZAWA. 10. marca. te', wł.) W  dniu dzisiej­

szym obradowała podkomisja wybrana dla sprawy u- 
stawy o zgromadzeniach. Obrady prowaazone na za­
sadzie referatu p. Kiernika wykazały możliwość o- 
siągnięcia porozumienia.

KOMISJA SENACKA PRZYJĘŁA USTAWĘ O POBO­
RZE REKRUTA.

• WARSZAWA. 10. marca. teł. w ł) Dzisiaj obra- 
oowała senacka komisja spraw wojsk. Rozpatrywa­
no ustawę o poborze rekruta na rok iy27. — Po 
dyskusji i wyjaśnieniach reprezentanta min. spr. \vl 
ustawę przyjęto.
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Piekące postulaty.
M niejszości narodow e w  Polsce wydały 

wspólne czasopism o, w  litórem  kreślą sze^ 
roko  położenie ludności ukraińskiej, b iało­
rusk ie j. niemieckiej i żydowskiej. Polityka! 
państw owa mało poświęcała dotychczas sUi- 
nań o rozw iązanie problem u! zgodnego współ 
żyicia obylwiatcli państw a odimiennych naro 
dowości i w yznań  religijnych. Nawet ży-, 
iwioły radykalne cahypnotyzowane radosnym  
faktelm odzyskania niepodległej ojczyzny, pa­
trzyły bez głębszej troski, jak  na kresach 
młodej państwowości, tw orzyły się ogniska 
ro p n e  i zapalne.

N acjonalizm  nie miał żadnych sk rupu ­
łów an i wątpliwości. D la niego była jedną 
tylko lin ja  postępow ania a to tępienia m niej­
szości narodoWyjch bez litości i bez pardonu. 
Ideologowie polskiego nacjonalizm u już 
przed W ojną m obili teorję. dc dzisiejszej 
praktyki. Wzojflj 'yzerpali w polityce1 {Su­
skiej hakaty i ruskich czarnych sotni

N acjonalistyczne nastroje zaciążyły jak 
koszm ar przedeWszyistkiem nadi układa niemi' 
się stosunków  w e wschodniej Małopolsce. 
W, tej części k ra ju  byli UkraiiiCy aż do 
poWołania państwa polskiego narodowością 
rów noupraw nioną. K ilka tysięcy szkół ukra­
ińskich szerzyło nietylko ośw.atę. ale i ku l­
turę narodową. N a uniw ersytecie lwowskim 
istniały katedry ukraińskie, język ukraińsk i 
m iał takie palnie ,prawjai jak  polski w stosunku 
do władz i urzędów. Rugowanie języka 5 
miljouoWiej narodow ości żyjącej w granicach 
Rzpltej. u trakw izow anie szkół i łragikome-' 
dja. związana z kreow aniem  (na papierze) 
uniw ersytetu ukraińskiego, musiało podzia­
łać j a k  uderzenie obuchem.

Jak  chroniczna prow okacja działa prze-’ 
m ianow anie nazwy narodu ukraińskiego na 
ruski.

Analogiczne ńhociaż może mniej rażące: 
posunięcia W stosunku do innych m niejszo­
ści spowodowały w roku  1922 jednolity  
b lok 11 mil jonów m ieszkańców  odnoszą­
cych się do Polski z niewiarą i nieprzyjaź- 
nią. W  okresie ostatnich la t 5-ciu zdołano 
oderWaó od w spom nianego b loku  ludność 
żydowską, natom iast B iałorusinów  i U k ra ­
ińców pchnięto do obozu bardziej jeszcze 
zdecydowanego i nieprzejednanego. — Rząd 
„sanacji m oralnej"  m iał więc i w  tej dziedzi­
nie piękne dzieło do spełnienia.

Niestety, re so rty  m ające najw iększy 
wpłyW na politykę narodow ościow ą znalazły 
się rękach nieudolnych1 lub zgoła nie­
odpowiednich. Popełniono ca ły  szereg ja - 
skrawjych zarządzfeń. jak b y  obliczonych na  
to.’ ażeby poderwać zupełnie w iarę w ja k ą ­
kolwiek zm ianę i w  tej dziedzinie.

I kiedy rząd nie wychodzi poza próby 
lulania piekącego zagadnienia fro n t m niej­
szości narodowjyCh odnawia się1 i zespala! 
dla ostatecznego zm ierzenia się z polityką 
..silnej" ręki. Przed rozgryw ką tej stawki 
niebezpieczny dla obu stron czasopism o 
„N atio" form ułuje szereg postulatów  na n a j­
bliższą przyszłość. Postulaty te m ogą być 
spełnione W ram ach państwowość?1 polskiej. 
R eform a ro lna, przeprowadzona rzetelnie i 
uczciwie, zabezpieczenie praw 1 politycznych 
i kul ltir*i lno-n:i rodowości owych przełam ało-1 
by  pierwsze lody i umożliwiłoby rozmowy! 
o porozum ieniu. Zapewne nit jest to wiele, 
ale Wobec niebezpiecznego zabągnienia spra­
wy narodow ościow ej w Polsce g ra  jest warta: 
świeczki.

■’ W -każdym razie m usim y podkreślić raz 
jeszcze, że takie czy inne załatwienie spra-i 
wy narodow ościow ej decydować będzie o1 
rozkwicie lub o ro zstro ju  Polski. . 1

Osobnego rozdziału w ym agałóby omó^’ 
wienie. działalności jego — nie tH e księgar­
skiej — ile jako  prefekta in ternatu  — alei 
o tqm inuyni razem  Dziś tylko kilku słowy 
o jego najbliższem  otoczeniu w spółpracow ­
ników. k tórzy stanow ią elitę większości na­
uczy cielstwfa lwowskiego zgrupow anego w' 
stow arzyszeniu chrześcijańsko - narodow ych 
naulcz. i nadają  ton ..ideowemu" k ierunko­
wi tej organizacji. Będzie.tu m ow a ty lko  o 
ludziach, k tórzy  w ostatnich dniach grzm ieli 
m orałam i z try b u n  — poruszonego Wybo­
ram i do Rad[v szkolnej m iejskiej nauczyciel­
stwa lwowskiego — lub w iększość tę re ­
prezentuj ą.

W

Fatalne stosunki u> szkolnictwie lw ow skim
n .

Nie jest rzeczą obojętną, jaki typ  psy­
chiczny rep rezen tu je  ten. k tórem u oddano 
v. 'p ieczę  — w  dom u i szkole — kształto­
wać dusze przyszłych wychowawców' mło 
dzieży szkolnej. P raw zór ten napew no nie 
podniesie lotu ideowego młodzieży nauczy­
cielskiej.

W  opinii bowiem swych kolegów zawo­
dowych uchodzi p. Ferdynand Szczńrkicwicz 
za największego „geszefciarza", k tóry  lubi 
na każdej ,5dfeoWej“ spraw ie coś zarobić.

Jeszcze W czasie przedw ojennym  zaim ­
ponow ał ,w szystkim  swym sprytem  'życio­
wym. (idy P. Bóg obdałrzył go dzieciną, ja k  
parobek  — pana ze dw oru tak on — upro­
sił ówczesnego c. k. w iceprezydenta d ra 
D embowskiego na chrzestnego ojca. I re ­
prezentował odrazu dwa kierunki i naro­
dowy i austrjaćki. lvum D em bow ski zro­
bił go prefektem  in ternatu , aby błyszczał 
przykładem , ja k  P. Bogu świeczka a dja- 
błu ogarek świecić należy. W krótce atoli o- 
kazało się. że bardziej jest on narodow y — 
aniżeli cząruożóUy. bo oto i5-letni mężczy­
zna. sokół, k tó ry  z m ałp ią zwinnością na 
reku  i drążku wyczyniał nąjkarkołom niej- 
sze kozły zdrów jak  rydz — nagle przecho­
dzi na em eryturę, jako  trw(ale niezdolnj do 
służby — W szkole ćwiczeń przy setninar- 
jum  nauczylcielskiem. gdzie m ógł oddziały­
wać wychowawczo na przyszłych nauczy­
cieli.

Jako  stale robiący w; finansach w su­
m ieniu swem ukuł taki chytry, w alenrodow- 
ski plan. N iszczyć A ustrję gospodarczo -  
a ■ gdy każay będzie to Czynił, co każe duch 
to całość sanna się złoży'.

I został dyrektorem  szkoły kolejowej 
p rzy  pomocy, kum a Dembowskiego — i brał 
dwie płace, jako  em eryt i jako dylrektor 
szkoły, kolejowej jako zaś p refek t in ternatu  
mieszkał, „jadł i p ił za dWócb" — i tak

niszczył A ustrję Nic stracił jednak kontaktu1 
z c. k. władzą szkolną. „Nie zm ylił się mistrz' 
taki. on um yślnie trąca, strunę złoW różcbną 
i m elodję zmącą".

P rzy  produkcji i handlu podręcznika­
m i o duichu austrjack im  odgrywa pow ażną 
ro lę  — przecież się to samo przez się rozu ­
mie. że m usiały  mieć aprobatę i stempel 
zezwolenia politycznych władz austriackich.

'Ręka rękę m yje. N ikt też się nie dziwił, 
iż użyto go czasem  do grubszych usług. 
On ci to bronił na kongresTe pedagogioż-1 
nym  niższego typu scm inarjów  nauczyciel­
skich — według recepty największych' reak ­
cjonistów. on ci to zainicjował zbieranie pie-1 
niędzy na złoty m edal - ni to Czacki cm u. 
K ołłątajowi lub Staszicowi — dla swego p a - ! 
na i kum a Dembowskiego. 1

Aliści powstało do życia państwo poi-, 
skie. Ja k  się tu cieszyć — gdy ci tam  iw1 W ar­
szawie, „z dojnowem w vkształceniem " orze-, 
kii, iż zt> skarbu  polskiego m ożna brać tylko 
jedną płacę

I był w istocie w  pow ażnej rozterce „tu 
interes — a ru serce".

Jedną płacę djabli wzięli — druga jest 
tylko VII. kategorji — a tu koniec slużblyi 
się zbliża -- em erytura po 35 latach pracy, 
zawodowej na la pocie. Każdy rozum ie, że 
lepiej m ieć kategorję VI d — aniżeli VII a 
— rozum ieją  to doskonale endeccy przedsta­
wiciele władz szkolnych i dlategoż mimo 
K raku m iejsca skacze pod koniec służbyl aid 
teraz już „trwiale zdolny" — z pow rotem  do1 

ćwiczeń.
Co tąm sk arb  państwa — skoro interes 

narodow y" wymaga, by p. Szczurkiewicz, 
poszedł na  em eryturę z w iększą płacą.

Oto w najogólniejszych konturach syll- 
iweta działacza, k tó ry ' lubi Wkraczać w oso­
biste żyCJe drugich — niech zatem przejrzy! 
w lustrze ' i  sw oje własne

Jedno z p;sm przytacza prostacki anykul p. F. 
Kleina, redaktora berlińskiej „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung", przebywającego obecnie w' Genewie, który pi­
sze stamtąd w liście p. t . : „Niedowierzanie wśród ob- 
cycii“ , m. i„ co następuje:

Pismo Mussoliniego, „Popolo dhtalia", zamiesz­
cza korespondencję Parinćego, który pisze z Genewy, 
że: Położenie jest jasne. Nie można zaprzeczyć, że tSza 
niemiecka, opierająca się na ,paragrafje 43, Traktatu 
Wersalskiego, spoczywa, zarówno orawnie, jak m o­
ralnie, na pewnej podstawie...

P. Parini dodaje, że naprężenie polsko-i iemiećkie 
powstało głównie stąd, ponieważ niemieccu optanci 
w Polsce byli jaknajhaniebniej traktowani.

Potem dodaje p. Klein od siebie; Kochani Polacy, 
którzy powstają nawet przeciw neutralnemu i bez- 
stronnnemu postępowaniu p. Calondera, szwajcarskiego 
przewodniczącego Komisji Mjęszanej, którzy nie zw a­
żają na umowy międzynarodowe i na orzeczenie Naj­
wyższego Sądu Międzynarodowego, usłyszą tu i do­
wiedzą się różnych rzeczy Robią oni Wyraźną pro­
pagandę wojenną "przeciw Niemcom, wyjąwszy tylko 
ostatni mterwiew minjstra spraw zagranicznych. Je­
steśmy zarówno teraz, jak przedtem zwolennikami 
porozumienia siję z tym sąsiadem, ale przedtem, jak 
już wielokrotnie mówiliśmy, trzeba, aby ten sąsiad 
nauczył się manjer dyplomatycznych. Wobec histo­
rycznie doniosłych zagadnień, sa sprawy polskie, to 
stwierdzić należy wbrew przesadom warszawskich do­
niesień, sprawami drugorzędnemi. Stanowisko środka, 
zajmowane pirzez Niemcy, a więc dobre stosunki, jakie 
zachowujemy z Anglją z jednej, a z Rosją z drugie! 
strony, obciążają nieco sprawę polityki niemieckiej. 
Nikt nie jest jednak tak nierozumny, aby nie Iwidzial 
w tern pewlnych korzyści zarazem".

Artykuł |p. Kuma i artykuł p. Pariniego. na któ- 
.ego p. Klein się powrołuje, świanczy, że warr pac 
piałaca, czyli faszysta wioski szowinisty niemieckiego.

Gospodarka św iatow a i o rg a n iza ­
cje robotnicze.

(J. J.) Wspólne posiedzenie międzynarodówki so- 
cjalistyKlzfnlejś i socj. międzynaroaówKi zawodowej, któ­
re odbyło się dnia 26. lutego w Amsterdamie u- 
chWaliło zwołać na dzień 2. m aja b. r. do Genewy 
wspólną konferencję zastępców obu międzynarodówek.

'  Na konferencji tej ma się sformułować zasady, 
które reprezentować będą przedstawiciele klasy pra­
cującej na mającej się odbyć konferencji światowójj 
w spraWach gospodarczych.

U w o lnie n ie  działacza białorusk.
Socjalistyczna „Naje Fuikscajtung" z dnia 9. 

marca, donosi z Grodna, że władze tamtejsze uwolinły 
w tych dniach z więzienia znanego działacza bia­
łoruskiego Mikołaja Jakimowicza, który był aresz­
towany \vra: z posłami białoruskimi' i działaczami
Hromady białoruskiej. „Folkscajtung" informuje przy- 
tetn, że Jakimowicz miał nadesłać do Hromady za po- 
śreaniciwem iprokuratora list z  zawiadomieniem, że 
■występują z partji, igayż utrzymuje one kontakt z so ­
wietami. * ?

. W KAł (Fla ■ ■ ■
AMERYKA ROBI PORZĄDKI.

MANAGUA. 8. marca. Oddział amerykańskie 
żołnierzy marynarki w Nioaragua odszedł do Iftatagai 
ipa. Generał Moncade został zawiadomiony, że serze 
lać się będzie do liberałów, jeżeli ci zaatakują Ma 
tegalpę
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Jak żyją i mieszkała ludzie pracy?
Ankieta meszkaniowa Dziennika Ludowego.

M aiorzy, Którzy śpią pod parasolem.
Xie raz  w życiu spotykam y się z ludźmi, i jej 

k tórzy nie Bają żadnego zrozum ienia dla 
nikogo — prócz siebie którzy nie m ając  
żadnylch chociażby najprymitywniejszych li­
cz u ć — są obojętni na ikrzy Wdy! i niedolę 
ludzką, a  niekiedy nawet z jakąś bezm yślną, 
b ru ta ln ą  iście cham sko - zwierzęcą lubieżno- 
ścią. duszą swoje ofiary, z jakiem ś upo­
jeniem . kąp ią  się w oltcej krwi i łzach, pła­
wią się w' czy jejś męce. rozkoszu ją  się czy­
ją ś  boleścią.

Ludzie tego rodzaju  to ru ją  sobie drogę 
łokciam i i kułakam i a od czasu do czasu 
nawet jako  „patr joci”. m ów ią lakże o Bogu1. 
O jczyźnie i Narodzie.

Słowa powyższe odnoszą się do niejedne­
go kiamieińcznika. a mimowoli nasunęły mi 
się na m yśl po „hospitacji” su teryn  domu 
prz;, ui. Małeckiego 8. — Życie bowiem lo­
katorów  tych su teryn  znajduje się w tak 
przerażających w arunkach, że człowieka 
w stępującego tam  chociażby^ na chwile, o- 
padi apatja i zobojętnienie.

W stąpiłem do tej kamienicy, z wyraźnym, 
celem oglądnięcia „zaleconegó” mi już od1 
dawna lochu piwnicznego.

Po małych, krętych schodkach schodzi­
m y  do nory. Mimo dnia, na schodach1 pa­
n u je  ciem ność, k tó rą  rozpraszać trzeba za-;1 
pałkam i. — R óżnoraka mieszanina zgnilo- 
stęchłych „zapachów” uderza już na wstępie. 
Powietrze jest tu tak  zgęsziczone, przepeł­
nione taką zgnilizną, że nie można tu oddlyJ 
chać. doznaje się zawrotu głowy i mdłości.
Ale to .w szystko jest niczem w obec tego. co 
jest i co dzieje się w ew nątrz nory. — By! 
w; całej pełni zdobyć się n a  opis dramatuj 
jak  tu się rozgryw a trzeba dantejskie­
go pióra. N iem a tu w! niczem przesady1. 
Niech każdy wstąpi i przekona się o tern.

W chodzimy dó m ieszkania, a raczej! 
w padam y do dziury. Ciemno. Nie widać nic. 
T rzeba na  chwilę wzrok oswoić z ciem no­
ścią. <Stnród — aż mdli. Całem ciałem wy-, 
czitwla się wilgoć. Obok m nie słyszę, jakiś 
jęk. — Trzeba spędzić tu kilna m inut, by 
się zorjentowiać. Przedstaw ia się nam  taki 
ob raz: n a  jakiem ś posłaniu prawie tuż przy 
ziemi leży kobieta z przew iązaną głową i 
jedyiiem jej „zajęcie,nf“ jest: jęk i płacz. 
Kobiela ta — lokatorka tego g robu  — jest 
ciężko c h o ra : dokucza jej. artretyzm . reu ­
matyzm i cała kopa innych dolegliwości. 
Przyczynił choroby leży w „m ieszkaniu”. — 
P rzypatrzm y się jaK „m ieszkanie” to wy­
gląda: cała ubikacja  

W YNOSI MAXIMUM 6 M KWADR 
kńichma, której się nie używa zajm uje prze­
szło jedną trzecią powlerzlchni. P rzy  ku­
chni znajduje się blaszany piecyk, z które­
go wiedzie Wprawdzie ru ra  do komina, alć 
w ew nątrz tak jakoś wszystko się „ułożyło” 
że komineiin jest w łaśnie „mieszkanie”. —, 
Świadczą o tem zresztą .ściany1, k tóre w y­
glądają jak  powleczone m ieszanminą 

MAZI, SADZY I BŁO TA .'
Sufit — to jedno duże rzeszoto przez które 
Woda Wlewa się do nory jak do zbiornika.
To też pod nogam i wilgoć je st tak Wielka.
ŹG

STOI SIĘ W  BŁOCIE.
Ludzie pościel, naczynie, sprzęty — wszy­
stko w ególe co znajduje się w m ieszkaniu’ 
ma jedną cza rn ą  barwę. Czy w takich wa­
runkach m oże być m ow a o hyg jenie. zdro­
wotności m ogłaby coś powiedzieć kom isja 
sanitarna.

Zaczynam  rozm aw iać z chorą lokator­
ką.

Odpowiada m i w  m iarę możności, jest 
bowiem tak osłabiona, ze m ów ienie sprawia'

trudność. W  opow iadaniu swern. w któ- 
rem  Iwięcej było jęków i łez. aniżeli słów — 
skreśliła mi straszną gehennę życia w( tej: 
norze. Pieloa użyć nie można, bo z powodu1 
w|adliwcj czy też zaniedbanej kanalizacji —- 
jest Wewnątrz stale zalany kałem, płynącym/ 
z klozetów; przyległych do ściany. W  miesz­
kaniu panuje, stale wilgoć. W oda sączy1 się 
ze wszystkich ścian. W  czasie niepogody
DESZCZÓWKA DOSTAJE SIĘ PRZEZ SU- 
F IT  DO W NĘTRZA  I ZALEWA CAŁĄ 

NORĘ.
Przed deszczem me m ożna w norze tej ni­
gdzie ukryć się. Cały sufit bowiem jest zu­
pełnie przegnity. W  czasie niepogody loka­
torka wraz z córeczką sw oją !'

ŚPI POD PARASOLEM.* z
Dziecko jest chore na gruźlicę, Jedynem  
pragnieniem  m ieszkanki lego piekła je st 
śmierć. Sam obójstw a nie może popełnić ze 
względu na dziecko. W  no rze  tej m ieszka 
od 10 lat. Do niedawna była dozorczynią

domu. Gospodarz choe ją  obecnie pozbawić 
i tej nory. Nie pom agają żadne prośby i 
wstawiennictwa. Chce ją na gwałt 
W YRZUCIĆ NA BRUK BY NORĘ TĘ OD­

STĄPIĆ N O W EJ O FIE R Z E  
P rocesuje się z n ią  od kilku miesięcy! 

Chora pokazuje m i zbiorow y list Wszy-! 
stkich lokatorów  tej kam ienicy do w oje­
wództwa. w k tórym  proszą, by, Cvpłynąć na  
właściciela i w strzym ać go od rmmacji. Ale 
właściciel jest nieustępliwy'. U zyskał już  wy­
rok  rum acy jny  i właśnie w  dniu dzisiej­
szym m a ją  ją  w yrzucić w raz z dzieckiem 
na ulicę. Od ran a  nory p ilnu je posterun­
kowy. który czeka n a  wóz. by przewieźć 
graty do jakichś baraków,, P raw dopodobnie 
jednak r  u tnąc ja W dniu dzisiejszym nie bę­
dzie się m ogła odbyć, gdyż kobieta ta jest 
bardzo ,chora. Obawia się tyllko b y  nie po-, 
pełniono gwałtu. Mogą bow iem  ją  przewieźć 
do szpitala, a „m ieszkanie” opróżnić.

Kobieta ta leży o głodzie i żyje z łaski 
lokatorów  kam ienicy. ,

W łaścicielem  kam ienicy jest p. Zyg­
m unt K arasiński, emer. radca województwa j 

Człowieka tego stawiamy! pod sąd opin- 
ji publicznej. Zdaje się. jednak, iż jegom ość 
ten nic sobie i z tego nie robi, bo  on maj 
kam ienicę, a opinję publiczną tworzą prze­
cież przeważnie ci, którzy1 kam ienic nie 
m ają.

Ale za to po stronie p. K arasińskiego 
jest sąd. praw o i policja...

Jak zamierza walczyć Warszawa
z głodem m ieszkaniowym ?
Na w z ó r  W ie dn ia , lecz o k ilka  lat za p ó źn o .

Paja inż. Zygmunt Słomiński naczelnik 
wydziału technicznego, m agistratu  W arsza­
wy udzielił reprezentantow i „R obotnika” na­
stępuj ącyeh inform acji- t

W  bieżącym  roku m agistrat W arsza­
wy rozpoczyna n a  w ielką skalę akcję  lńi-1 
dowlaną w k ierunku

BUDOWY DROBNYCH MIESZKAŃ. 
M ieszkania te będą wiyposazone we wszy­
stkie nowoczesne urządzania, jak : kanali­
zacja. wodociągi, gaz, elektryczńość i t. d. 
P rócz tego m am y zam iar urządzić w; tych 
domach
PRZEDSZKOLA. SALE KLUBOW E I O- 

G RóD K I-B O ISK A . i
ażeby m ieszkańcy w! mieszkaniach przeby­
wali jedynie w porze spoczynku i posiłków 
P lany  są już gotowe, opracow ane przez fa­
chowców z zastosow aniem  tych wszystkich 
Zmian i ulepszeń, jakie żyjcie wywołało w 
planach domów już w zniesionych w W ie­
dniu. N,

Dom y te będą budow ane n a  wyznaczo­
nych już terenach, na Żoliborzu, przy Alei 
Apinjń P o lsk ie j; na Mokotowie, p rzy  ulicy! 
Batorego i na Pradze, jprzy' ul. Odrowąża.'

Z nastaniem  sezonu budowlanego (oko­
ło 15 kw ietnia) roboty  będą rozpoczęte. 1
W  TYM ROKU CHCEMY WYBUDOWAĆ 

2.500 MIESZKAŃ 
byłoby pożądanem. by i w, przyiszlych la-.poządanem. 

tach taka sama ilość mieszkań była budo­
wana Gdyby to zostało osiągnięte, ostry 
kryzys mieszkaniowy uległby znacznemu zła 
godzeniu.

KREDYTY NA T E N  CEL JUŻ SĄ: 
częściowo z kasy m iejskiej, częśemwo z in- 
stytucyj m iejskich tytułeim pożyczki, czę­
ściowo w reszcie z kredytów państwowych, 
udzielonych [miastu na cele budowlane. —
Miasto jw .sw ym  m einorjale. złożonym wła­
dzom państwowym, prosiło o pożyczkę 50 
imiljonów złotyich i w skazyw ało drogi otrzy­
m an ia  ich. Jeżeli nie da się uzyskać całej1 
sulmy. p rzynajm nie j część jej pozwoli zreali- 
zoWlać nasze pijany. 1

Z idhwilą rozpoczęcia robót w szyscy bez­
robotn i robotn icy  budowlani uzyskają — rno* mierze 
jen , zdaniem — pracę. Bezrobocie w1 tej ga-,'5

łęzi przem ysłu  winno się gwałtownie zm niej­
szyć. P rócz bow iem  budownictwa miejskie-' 
go z rozpoczęciem , sezonu rozpocznie się 
biidowńictwo pryw atne, wspierane u edy ta- 
mi Banku Gospodarstwa K rajow ego, otrzy- 
myW aneńń za pośrednictw em  kom itetu roz­
budowy. r , -
PRYW ATNY RUCH BUDOW LANY ODDA 
MIESZKAŃCOM WARSZAAYY DO UŻYT­

KU 7696 IZB. 
które są niewykończone i oczekują k re­
dytów. i

Spraw a przydziału i oprocentow ania 
drobnych mieszkań, oraz w ysokość czyn­
szów!. będą przedm iotem  specjalnych narad! 
— aby  sprawa nie zostaia w zarodku po trak ­
towana fałszywie. Puch budow lany nietylko 
zwalczy bezrobocie lecz usunie bezdomnych 
i ożywi rów nież ruch gospodarczy stolicy.

Prócz budowy m ieszkań przystępuje 
m iasto w 1927 roku  do budow y cegielni.1 
do budowy domów dla urzędników  m iej­
skich p r /y  ul. KaroWej, w reszcie do budówy 
kolonji m ieszkaniow ej na Burakow ie i do 
wykończenia ro b ó t szpitalnych. Rozpoczęta 
zostanie , również budow a wielkiej piekarni 
m echanicznej.

Pozatem  będzie m iasto prowadziło na 
terenie całej W arszaw y ro b o ty  kom unika­
cyjne i plantajcyjne. na co budżet m iasta 
przeznacza około 10 m il jo n  ów1 złotyich.

Ą i ±  v '~  * * ’ M

•  ^  ■ ?"* fc> t »j>
ZMIANY W DYPLOMACJI.

WARSZAWA, 10. marca. (AW). Na polskich pla­
cówkach dyplomatycznych zagranicą przewidziane są 
dalsze zmiany. Dotychczasowy poseł polski \vi Bru­
kseli p. Szembek me być przeniesiony do Bukaresztu, 
Planowane są również zmiany na placówce w Ma­
drycie.

PROJEKT USTAWY DZIENNIKARSKIEJ.
WARSZAWA, 10. marca. (AW). Projekt nowej 

ustawy prasowej został już rozpatrzony przez Radę 
Prawniczą i wejdzie wkrótce pod obrady Rady Mi­
nistrów. Nowy projekt ustawy uwzględnia w dużej 

postulaty prasy.
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Nowiny z dnia.
Lwów, dnia 11 marca

KARYGODNE NIEDBALSTWO KAMIENICZN1KA.
W realności iprzy ul. Sykstuskiej 32, dozorczyni Ka­
mińska Apol. posiana przez zarządcę domu, próbo­
wała oczyścić zatkany kanał. Przy tej robocie wpa­
dła ao kanału, potłukła się na całem ciele, tak, 
że nieprzytomną, odwieziono ją  do szpitala.

PRZYMUSOWE SKŁADKI OD ŻOŁNIERZY. Jak 
nam donoszą w 13. pułku attyl. na Wuice, 'ciąga się 
stale od żołnierzy z ich żołdu po 30 (groszy na umy­
walnie. Ponieważ żołd nie jest przeznaczony na u- 
meblowainie koszar, zapytujemy 'władze wojskowe ja­
kiem prawem to się dzieje i z czyjego zarządzenia?

WYSADZANIE NIEUŻYTECZNEJ AMUNICJI. W 
dniu 12. marca br., o godz. 10-tej, odbędzie się wy­
sadzanie nieużytecznej amunicji w obrębie ,,Z;e nia- 
nek“ za rogatka Janowską. Przechodnie winni stoso­
wać się do -arządzeń wojskowych posterunków bez­
pieczeństwa.

DZIŚ W PIĄTEK, odbędzie się koncert pianisty 
Józefa Śliwińskiego. Program *-ecitalu obejmuje ar­
cydzieła klasyków i romantykófwl z sonatą Schumana 
na czele, oraz grupą utworów1 Chopina, których nasz 
świetny artysta jest jak wiadomo niezrównanym od­
twórcą.

DELEGACJA TOW. „OCHRONY LOKATORÓW I 
SUBLOKATORÓW udała się wczoraj do wojewo- 
ciy, celem wręczenia mu rezolucji powżiętych na osta­
tnim wiecu lokatorskim, poruszając równocześnie in­
ne ważne sprawy dotyczące lokatorów i sublokato­
rów. [

W  szczególności podniesiono sprawę wykony­
wania rumacji, naprowadzając, że takowe przepro­
wadza się w sposób bezwzględny, niszczący rumo- 
wanych ponieważ wyrzuca się na bruk ludzi, bez 
zapewnienia im innego odpowiedniego pomieszczenia.

Dalej żaliła się delegacja na praktyki dep. te­
chnicznego magistratu m. Lwowa, ponieważ ten nje 
wywiera należytego nacisku na właścicieli reaLości 
aby utrzymywali domy Iw stąpię idobrym, czystym i Ido 
użytku zdatnym. Naprowadzono drastyczne wypadki 
nadużyć niektórych właścicieli realności jak Dreifa- 
chowej przy ul. 'Objazdowlej 6 i wielu innych. ^

P. wojewoda przyjął delegację bardzo życzliwie, 
interesował się szczegółowi) każdą poruszoną spra­
wą i [polecił delegacji przedstawić poszczególne wy­
padki w  pisemnym memorjale, przyrzekając sprawi) 
te o ile należą do jego zakresu działań załatwić.

Sprawy dotyczące budów y schronisk dla eksmi­
towanych i delożowąnych, mają być omówione na 
konferencji zwołanej przez p. woj. 'V sprawach roz­
budowy na dzień 18. b. m.

ECHA ZABÓJSTWA DRA MARGULIESĄ. W 
czortkowskim sadzie jak wiadomo, zapadł wyrok u- 
walniający Teodora Aksentije[w|a i jego żonę za za­
bójstwo lekarza dra Marguliesa. Aksentijew został 
ty.lko skazany za bezprawne noszenie broni na 7 dni 
aresztu, żona zaś jego na 8 miesięcy więzienia, za 
spęazenie płodu, którego to  zabiegu dokonał wła- 
śr.ie zamordowany lekarz. Z powi)du zażalenia nie­
ważności, wniesionego przez prokuratora, sprawą tą  
zajmował się onegdaj Sąd najwyższy, który za- 
twierdził wyrok zapadły w Czorfkowie.

UPROSZCZONE POSTĘPOWANIE. Prżed nieda­
wnym czasem lwowskie starostwo skazało Jana L 
rolnika zam. pod Winnikami na 10 zł. grzywny, gdyż 
konie jego wreszły do lasu, należącego do fundacji 
Głowińskiego. Onegoaj wpadł do mieszkania L. po­
sterunkowy w' towarzystwie gminnego policjanta i 
samowolnie zabrał palto na poczet tej grzywhy. W 
tym czasie w mieszkaniu znajdowały się tylko dzieci 
L. w wiPku 3 — 5 lat, oraz staruszek, stryj intere­
sowanego.

Starostwo winno wdrożyć dochodzenia w tej 
s rawie, albowiem osobliwa ta .egzekucja' doko­
naną została z pogwałceniem rozporządzeń ustaw o­
wych, które obowiązują w podobnych sprawach.

Sprawcy karygodnej sam owoli winni być pocią­
gnięci do surowiej odpowiedzialności.

KRWAWY PORACHUNEK. W Małkowcach paw . 
gródeckiego, wczoraj o godzinie 10. w 1 nocy tamtej­
szy paronek 1-edko Kuźnia strzelił z zasadżki do Bo­
rysa kociuby i położył go trupem na miejscu. Zbro­
dnia została dokonana na tle porachunków" osobis­
tych. Policja aresztowała mordercę i odstawiła go 
do sądu. i

ZAWIERUSZYŁ SIĘ. Józef Iśkiewicz, zam przy 
pl. Unji Brzeskiej, doniósł policji, iż 10- letni syn je­
go Wilheim wyszedł onegdaj do szkoły i dbtychczas 
nie ©W rócił do domu j '

Wyrok śmierci i ułaskawienie skazańca.
W czoraj w południc zapadł w yrok  w 

spraw ie szeregowców Bieńkowskiego i L er- 
clia. którzy stanęli przed w ojskow ym  są­
dem 'doraźnym, jako  oskarżeni o wywołanie' 
rozruchów  w  więzieniu wojskoWem. 1

Pierw szy z niich został skazany, ną I
KARĘ ŚMIERCI PR ZEZ ROZSTRZELA­

N IE.
zaś spraw ę oskarżonego Le^ćha przekazał 
sad do postępow ania zwyczajnego. O brona 
skierow ała p ro śbę  do Prezydenta Państw a o1 
ułaskawienie skazanego. - I

Y\ międzyczasie Bieńkowski widocznie' 
skruszony przygotowywał się n a  śm ierć, 
rów nocześnie zaś wszjystko janzygotowatio 
do ewentualnej egzekucji, k tó ra  miała się 
odbyć w wojskowej strzelnicy.

Po godzinie 4-tej popołudniu nadeszło 
jednak 'ułaskawienie skazańca. Bieńkowski,' 
który:. pom im o młodego wieku przedstaw ia 
typ zdegenerowianego przestępcę, przejśc ia- 
(mi ostatnich dni został ,siln»e w strząśnięty. 
iWieść o ułaskawieniu p rzy ją ł z radością 

ji  Wypowiedział: „Chwała Bogu. że będę je­
szcze ŻV«S“.

AMERYKAŃSKI OŻENEK RABINA. Dziś w  p o -| 
łudnie zapadnie wyrok w głośnej sprawie Zlaty Ru­
binowej, oskarżonej o wymuszenie na osobie rabina 
Spiry.

POBITY PRZEZ OPRYSZKÓW NA ULICY. Sta­
nisław Samborski, przechodząc wczoraj ulicą Kró­
la Leszczyńskiego, został napadnięty przez niezna­
nych Opryszków, którzy pobili go laskami >po głowie 
tak silnia, że napadnięty stracił przytomność. Z a­
wezwane Pogotowie rat. odstawiło go do szpitala.

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 
8.94 i pół zł.

Akcje maja od kilku dni zwyżkę- kursów przy 
tendencji modnej i Idużem zainteresowaniu. Akcje fir­
my „Gazy wschodnie" uzyskały rekordowa zwyż­
kę. W  grudniu ub. roku kurs tych papierów wynosił 
17 zł., wczoraj zaś notow ano je 32.25 zł. 1

Z sali sądowej.
POTWORNE STOSUNKI W „JURZE" NIE ZOSTAŁY 

PRZEZ SĄD POTĘPIONE.
Wczoraj zapadł wyrok uwalniający od winy i 

kary b. kiarowuwa „Jura" Zbigniewa Jarachowskie 
go. Pomimo obciążających zeznań wielu świadków 
dziesięciu sędziów przysięgłych zaprzeczyło jego wjnie. 
Sprawa ta może być jednak ponownie rozważana 
w sądzie, gdyż prokurator Laniewśki, zgłosił zaża­
lenie nieważności.

POGROMCA PSÓW W OPRESJI.
Grzegorz Zaganiacz, pomocnik rakarza, łapiąc psa 

ną ulicy, notrącił na chodniku pewnego chłopca, k tó­
ry upadając doznał załamania kości czaszkowej i 
przez pół roku zmuszony był przebyć w leczeniu Szpi­
talnemu Onegdaj Zaganiacz został skazany ną 7 mie­
sięcy ciężkiego więzjenja.

NIE STRÓJ SIĘ W CUDZE PIÓRKA.
Dnia 25. stycznia b. r. podczas obławy na p.l. 

Solskich przytrzymano wałęsającego się lam młodzia­
na, który w policji podał, iż nazywa się Władysław 
Butkiewicz. Na drugi dzień miano tyypuścić go na 
wolność, gdyż nie miał on jeszcze arkusza policyj­
nego czyli nie był jeszcze karany.

Zgłosiła się jednak matka Butkiewicza, w celu 
interwenjowania na korzyść syna, przyczem wyszło 
jednak na jaw, iż Bulkiewicz legitymował się do­
kumentami swego brata, który nie był dotychczas 
karany. Aresztowany zaś nosi imię Ludwika, i ma 
już swój arkusz w  depozytach policyjnych.. Wobec 
tego odstawiono go do sekcji III., gdzie sędzia Dwo- 
rzak zawiesił nad nim areszt śledczy. Bulkiewicz 
jest jednak zuchem i skory do awantur. Powiedział 
więc cierpkie słowo sędziemu, oraz klucznikom, z 
którymi wziął się nawet za bary. i

W obec tego przedłużył się jego (5obyt w sądzie, 
gdyż odstawiono go na ul. Batorego. Wczoraj ostate­
cznie Wyrokujący sędzia r. Lyczkowski skazał go na 
3 miesiące ciężkiego więzienia.

ii NIEUDAŁA WYPRAWA.
Przeć tym samym sędzią stanął wczoraj Hnat 

Kupczak zwany Bonifacy Turkaj, false Kuc, f. Kem- 
czuk, który 3. września ub. r. włamał się cło miesz­
kania dozorczylni realności ,przy ul. Łyczakowskiej 
1. 24 a, Pelagji Diduohowej, celem dokonania kra­
dzieży. Kupczaka ujęto wówlczas, wczoraj zaś po 
przewrówadzonej rozprawie został skazany na 9 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

T . T J .  R .  w e  L w o w i e
W  ZW. ZAW. DRUKARZY „OGNISKO", ul. Pie­

karska 18, w piątek, dnia 11. marca, o godz. 7 wiecz. 
wykład toW, M. Hankiewicza na tem at: „Organizacje 
zawodowe a socjalizm".

W  ZWIĄZKU ZAW. KOLEJARZY, ul. Gródeckt 
69, w (piątek dnia 11. marca o godz. 7. wiecz. wy­
kład tow. M. Sokołowskiego na temat: „Demokracja 
a . dyktatura".

POSIEDZENIE KOM WYK. „LW. ORG. ML 
T. U. R.“ odbędzie się w piątek, 11. marca w1 lokalu 
Rynek 1. 8. o godz. 7. wiecz: Obecność wszystkich 
członków konieczna.

T. U, R. w  STAN ISŁAW OW IE.
Bibljoteka otw arta we Wtorki i piątki od godziny 

6 1—  8 Kviecz, w niedzielę od godz. 10 —  12.
W (piątek, 11. marca b. r. w sali ZZK. wykład 

a r .4 Hamerskiego p. t . : „Gruźlica wróg projetarjatu" 
z przeźroczami. Początek o godz. 6. wiecz.

Sprawy partaJne.
POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. PIERWOTNIĘ 

ZAPOWIEDZIANE NA ŚRODĘ zostało przesunięte na 
piątek ahia 11. marca 1927 o godz. 7. wiecz. w lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej l. 21. II. p.

JCom unikatg
X WIECZORNICĘ „JÓZEFÓWKĘ" urządza dziel­

nicowy Komitet PPS. (Łyczaków- Zielona) v, sobotę 
19. marca o godz. 8. wieczorem w 1 lokalu przy ul. 
Zielonej 1. 7. Dla Towarzyszy i Przyjaciół zapowiada 
się doskonała zabawa. Zaproszenia w sCKretarjacie 
(Sykstuska 21), w Księgarni Ludowlej (Szajnochy 2), 
lub u dyżurujących tow. przy ul. Zielonej 1. 7.

X SĄDY PRACY. Ministerstwo Pracy i Opiek 
Społecznej przystało Sądowi przemysłowemu we Lwo­
wie projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej O tworzeniu Sądów Pracy — do zaopinjowanie.

Sąa przemysł, zaprasza wszystkich assesorów  
na konferencję, która odbędzie się w środę 16. b. m. 
O godz. 17. (5—tej) ipopoł. w sali rozpraw Sądu Okr. 
karnego ul. Batorego Nr. 3. Sala Nr. I. ■

X Z ŻYCIA NAUCZYCIELSKIEGO. W niedzielę 
13. marca o godz. 11 -tej przedpołudniem w szkole 
im. Staszica „róg ul. Skarbkowśkiej i Podwala) od­
będzie się Ogólne Zebranie Nauczycielstwa powiatu 
lwowskiego.

Na porządku dziennym sprawozdanie z działal­
ności delegatów do Rady Szkolnej powiatowej. Re­
ferują : poseł Malik i H. Kwiatkowska.

X INŻ. EDMUND LIBAŃSKI; znakomity popula­
ryzator wiedzy i techniki — prelegent Uniwersy­
tetu Ludowego we Lwowie,, wygłosi uproszony przez 
„Ir spiektoraty szkolne" na kresach wschodnich pre­
lekcje z dziedziny „techniki współczesnej" W Sar­
nach 13. b. m .; w Łunińcu 14.; w 1 Rokitnie 15.; w 
Kobryniu 16.; w Pińsku 19.; i w Brześciu 20. b. m. 
wszysikie z obrazami świetlnymi.

X PLAGA SZCZURÓW. W niedzielę dnia 13. 
marca, Odbędzie się w kinoteatrze „Marysieńka" p l. 
Smolki), wy'kład pJ t . ; Plaga szczurów, ze stanowi­
ska zdrowotnego i gosjpoaarczego. Prelegent prof. dr. 
Alf ed Trawiriski. Wykład objaśni film 3- pktOWy 
„Szczu i jegc życie". Początek o godz. 11. przeć, 
poł. Bilety wstępu w cenie 60 gr.

Wykłady Uniwersytetu Ludowegc
w e  L w ow ie  w  b. tygod n iu :

W piątek, 11. bm., godz. 7-ma wiecz., odbę­
dzie się w Muzeum Przemysłowem Il-ga część wy­
kładu p. prof. Stanisława Machmewicza, p t..: „Este­
tyka mieszkania" z przeźroczami.

Zapowiedziany na sobotę 12. bm. Wykład p. t.: 
.Robotnik, a Sztuka", zostaje przełożony na następny 
tydzień.

W niedzielę, 13. bm., godz. 10-ta rano odbędzie 
się w sali przy ul. Pieszej 2, I. p. wykład > inż 
Kazimierza Piłata p. t . : „Technologja drewna" W II. 
częściach z obrazami świetlnemi.
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Obrady senatu nad budżetem minister, oświaty, i z Rady Ligi Narodów.
P. Pm S . p rze ciw  k leryka liza cji szko ln ictw a.

WARSZAW. 10 III. itel. wł.). Senat na  
.dzisiejszym posiedzeniu kontynuował obrady* 
nad budżetem  m in oświaty.

Sen. K aniowski (Piast) oświadczył. że> 
stronnictw o jego za najważniejsze zadamę 
w dziedzinie oświaty nw aża ku ltu ra ln ą  qman-. 
cypneje Wsi. Do tego |ma prowadzić w ysoka 
zorganizow ana jednolita szkoła powszechna, 
obok oświaty pozaszkolnej. Mówiaa uważa, 
że egzamin dojrzałości należy pozostawić.

Sen. Kalin owlski (W.yKW.) omawia! roz­
porządzenie W spraw ie p rak tyk  religijnych 

młodzieży szkolnej, przyCzeim dowodzi, żd  
rozporządzenie to poszło znacznie nalej, niż! 
wymagała lego konsty tucja i konkordat. — 
(Mówca prosi m inistra, aby jak  najszybciej 
to rozporządzenie mchylił

Sen. ks. Brandys (ChD) omawia spraw ę 
poborów  duchowieństwa i twierdzi, że są! 
o ne  bardzo niskie. Mótw)oa zgłasza wniosek o 
powiększenie po zwieji na  utrzym anie ducho­

w ieństwa o 300.000 zł.
Sen. tow. K opciński zarzuca m in ister­

stwu b rak  p lanu i m yśli ma przyszłość. — 
Mówca porusza spraw ę rozporządzenia w! 
kwiestji p rak tyk  religijnych i oświadcza, że 
przym us w ykonyw ania pracy nie godzi się 
z szacunkiem  dla religji. Rozfporzadzenie 
stwierdzające ten przyimus staw ia prefekta  
ponad dyrek tora szkoły i Rżyni go nieusu­
w alnym . Mówiga wnosi rezolucję, żądającą 
ulehyienia tego rozporządzenia.

W dalszym  ciągu zabierali głos sen. H a- 
m erling. Godlewski. H asbach (kl. liiem .). ■ 
k tó ry  domagał się autonm i ku ltu ra lnej dla 
iNicmców.

N astępnie przystąpiono do budżetu min. 
i telegr., k tó ry  referow ął sen. Sereszewiski.' 
dowodząc, że taryfa jest n ie w ysoka i dla­
tego m ożna wprowadzić liczniki t

Po przem ów ieniu sen Badka dyskusję 
odroczono do jutra.

Dyskusja budżetowa na Radzie miejskiej.
W czoraj przy  licznym  koniplecie! rad-, 

■nych m iejskich toczyła się dyskusja nad1 p re ­
lim inarzem  budżetowym n a  ro k  1927-8.

Długą mo,w!ę w ygłosił p. Souper (z kl. 
Ch. D.). k tó ry  krytykow ał wszystkie działy 
gospodarki gm innej, .szczególnie ostro wyi- 
stępując. przeiciw prow adzeniu teatrów  przez 
gminę.

N astępnie wygłosił d i . Sokal (żydi. klub] 
m ieszczański) rzeczowe przem ówienie, wska 
żu jąc  m. in. na konieczność zaciągnięcia 
przez gminę pożyczki na cele budowlane.

Na polu kwiestji m ieszkaniow ej gmina 
n ic  nie zrobiła, a ze względu na to. że na 
pom oc państwją nie ma co liczyć. jedynie1 
(gmina przez zaciągnięcie pożyczki może tą 
piekąca, sprawę rozw iązać. Przyjdzie Jej to 
łatwo, trzeba się tylko zdobyć na pew ną 
inicjatywę. Jeżeli państw o nie może o trzy­

m ać pożylczki to gm inie przyjdzie: to  tern 
łatwiej, iż gw arancje jej są oparte na wiel­
k im  m ajątku  miasta. .

Co do spraw y ustaw y samorządowej, 
k tó rej p ro jek t opracoWjała kom isja  sejm owa 
móWica domaga się pozostawienia gminie jak 
n  aj sz er sz ej a 11 ton om j i-

D alej r. dr. Sokal apelował do Prezy 
djum  m iasta, aby nie oszczędzać n a  b ru  
kaeh, dobre bruki bow iem  i ozyiste ulice 
świadczą o poziom ie kulturalnym  m ieszkań­
ców. !

N astępnie przemawiał r. Kwiatkowski, 
k tóry  długie przem ówienie poświęcił potrze­
bom  szkolnictwa tak pod1 Względem wycho-: 
Wlawiczym ja k  i organizacyjnym . 1

N a tern o god? 10-te.j Prez. N eum an 
zam knął obrady, zapowiadając następne po­
siedzenie n a  rajbliższyUponiedziałek.

GENEW A. 10 III. (P at.)jW czoraj o g. 
19 Odbyła się konferencja Brianda ze Slrese- 
m anuem . Po skończonej konferencji Briand 
w‘ rozm ow ie z przedstawicielem ..M alina”.' 
K ucharskim  n a  py  tanie, jak ie  je st jego zdanie1 
w; spraw ie zapoczątkowanych kroków 1 po-: 
rozumiewuwczyich polsko-niem ieckich odpo-t 
Wiedział, że odliosi w rażenia bardzo  dodatnie. 
Podczas odbycia właśnie rozm ow y ze Slrese- 
m annem  minister skorzystał z okazji, b y  
nielnieckiem u m inistrow i spraw  zagranicz­
nych w yjaśnić, ja k  słuszna była teza poli­
tyki zm ierzająca do wprowadzenia Polski 
na  stałe m iejsce do Rady Ligi. (

BERLIN. 10. marca. (A. W.) Omawiając sytuację 
wytworzoną w  Genewie w sprawie opróżnienia Z a­
głębia Saary i Nedrenji, socjalistyczny „Vorwarts“ p i­
sze. że delegacje niemiecka poniosła w tej sprawie 
klęskę. Przyczynili się do niej nacjonaliści \v chodzącj 
W skład rządu.

OBNIŻENIE STOPY PROC.
WARSZAWA. 10. marca. (Pat.) Bank Polski ob­

niżył stopię dyskontową dla iweksli z 9 na 8.5 pro., 
zaś stopę zastawow’ą dla pożyczek terminowych i 
Otwartego kredytu z 10.5 na 10 proc. ,

JAK SIĘ POPIERA ROBOTĘ KULTURALNĄ...
WILNO. 9. marca. (A. W.) Teatr ,,Reduta" któ­

ry rozwijał z (powodzeniem Ożywioną działalność kul­
turalna na północno- wschodnich Kresach, zamierza 
przenieść się na stale do W arszawy z pcwodu nie­
dostatecznej pomocy udzielanej teatrowi przez władze 
rządowte i miejskie.

AMERYKAŃSKI SKANDAL KORUPCYJNY
MOWY YORK. 8. marca- Były sekretarz zarząd­

cy cboetn mieniem W Ameryce, Miller za korupcję 
siewał przed sądem, który skazał go a3  1 i pół ro­
ku ciężkiego więzienia i 5.000 dolaró'w kary.

i
r —

NADui&ŁANE.

Nota sowiecka do Włoch
z pow odu układu bessarabskiego,

przedsięwziąć pewne kroki w Lidze Nur. 
i ogłosić Rosję, jako  napastnika, jeśliby, 
pzerwona tirtnja kiedyś przestąpiła granicę.';

PARYŻ 9 III. U znanie aneksji B esarabji 
przez Rlimituję ze strony rządu włoskiego, 
w ywołało we francuskich kołach połit. żywe 
zainiereSowiauie. i

..Echo de P a ris” w  zw iązku z tem pi­
sze. że M ussolini przez ten czyn chce ofi­
cjaln ie dać do zrozum ienia, że w  konflikcie: 
nngielsko-souńeickim stanie bezwzględnie po 
stronie Anglji.

B ER LIN . 9 III. Tutejsze pism a podają, 
że z powodu ratyfikacji ukłaou bessarab- 
kiego Rm nunji z W łochami, rząd sowiecki 
zwróci się do rządu  włoskiego. Rząd sowiec­
ki dopatru je  się bowiem w, tej ratyfikacji, 
m im o zapew nienia Seialoji. n ieprzyjazny sto 
sunek  W łoih wobec sowietów.

LONDYN, 9 III. O ra ty fikacji besarab- 
skiego układu z r. 1920 przez W iochy1 — 
pisze dyplom atyczny korespond. ..Daily Te- 

ągr.aph“. że udział M ussoiiniego w tej spra­
wie nadał układowi ternu specjalne znacze- 
Ilie. T eraz dopiero R um un ja  będzie mogła;

Wzięli „odstępne", będą więc siedzieć w kryminale
Jozef Ackeriman kupiec przed trzema! 

la ty  oskarżył iw1 sądzie swego brata Fryde­
ry k a  o nierów ny podział ,.odstępnego‘‘. po­
branego  zia sklep będący w spólną własnością 
o b u  A ckerm anów. W  śledztwie ustalono, że 
b rac ia  ci m ieli sk lep  towarów galan tery j­
n y c h  przy ul. Żółkiewskiej L . 5. Popadłszy 
w n iew ypłacalność zwinęli ten kram . lokal 
zaś sklepowy odnajęli niejakiem u H ani Or­
m anowi i jego w spólnikow i Winterowi. — 
Umowę najm u  spisano w kancelarji adw. 
di a Stein burgera. k tó ry  był zarządcą tej re­
alnością P ob ra ł on wówczas na swą czyn­
ność 150 dolarów jak o  honor ar juan.

Praw nym  zarządcą m asy konkursow ej 
firm y Ackerm anów  b y ł adw okat dr. Aszke- 
naze. k tóry pobrał 200 dolarów tryfli:ifem od­
szkodowania za wcześniejsze opróżnienie lo­
kalu j odd|ŁWiie go Hamernanowi. Pieniądze 
te di a . złożył następn ie  wi sądzie na rzecz 
masy konkursow ej. Kwotę 450 dolarów  jako 
odstępne pobrali A ckerm anowie, z której to

sum y F ryderyk  A. zatrzym ał sobie 350 doi., 
zaś tylko 100 doi. dał b ra tu 1, k tó ry  w skutek 
teigo czuł się pokrzywdzonym.

v P ro k ń ra to rja  dowiedziawszy się o tem 
oskarżyła obu Ackermanów1 o lichwę mie­
szkaniową. obu z,aś wspom nianych adwoka- 
lów j a ko w spółwinnych tego występku,

YY ostatnich dWóicn dniach odpowiaańli 
oni przed w yrokującym  trybunałem . — Po 
przeprowladzonej rozpraw ie obaj A ckerm a­
nowie zostali zasądzeni po 2 miesiące ob­
ostrzonego więzienia, bez zawieszenia kary? 
oraz >n« zapłacenie'grzyw ny po 200 zł., przy- 
czem wyrok ten m a być ogłoszon)r w  dzien­
nikach i przybity m ? drzwiach zasądzonych. 
Spraw i zw rolu pobranych dolarów jako  od­
stępne przekazano sądowi cywilnemu.

Obaj adwokaci zostali uw olnieni od winy 
i kary.

T rybunałow i przewodniczył r. Dworzak, 
adwokatów Itrom ł dr. Brom berg, Ackerma- 
nów1 zaś di Iz. W eiss i dr. B rodner.

(Za tą ru b ry k ę  R ad a  Trój* a le  o d p o a M iJ ,

i - K O R E S P O N D E N T K A
wystarczy do zamówienia, poczem przesyłamy 
los i dołączamy wolny od porta czek P. K. O. 

10 z l. 2 0  z l. 4 0  zł.
1/4 1/2 1/1

kosztuje los do pierwszej klasy XV. Loterji Klzsowe4 
Szanse wygr. olbrzymie. (Co drugi los musi wygrać). 

G łów na w ygrana 6 0 0 .0 0 0  zł.
DOM BANKOWY S C H U T Z  i C H A JES

L w ów , pl. Marjacki 7 . (róg ul. Kopernika).

„Róża“ dla robotników,
T owarzystw o Uniwersytetu Robotniczego we 

Lwowie, zakupiło dla robotników' i inteligencji pra­
cującej przedstawienie arcydzieła .dram. Stefana Że­
romskiego. Przedstawienie odegrane będzie we wtorek 
22. marca w Teatrze Wielkim po cenach tak  zniżonych 
ażeby umożliwić zobaczenie ,,Róży“ jak najszerszym 
pasom . Przedsprzedaż biletów dókortyjwPć się będzie 
w ZWiązkach Zawodowych i w Księgami Ludowej, 
ul. Szajnochy I. 2. 1

E  ruchu robotniczego.
WALNE ZGROMADZENIE RobotniKow Przemy­

ślu Metalowego W1 Polsce, Oddział Lwów 27. Zgro- 
pediemie Odbędzie się w  ijedzjelę dnia 13. marce 
1927 r. przy ul. OrmiansKiej 1. 31, I. ip. o godz 9.30 
rano.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zrgcmadzenia.
2) Sprawozdanie z czynności Zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Udzielenie aosolutorjup.
5) Wybór nowego Zarządu.
6) Wolne wnioski.
Uwaiga. W razie braku kompletu, Wybory odbę­

dą się w godzinę później, bez względu na ilość człon­
ków'. — 3
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S t a r r  I I I .
Jej w p ływ y i ewolucja.

Sporo już latek upłynęło od chwili za­
łożenia K om internu (III M iędzynarodówki;, 
z k tórym  naiw ni aoktrynerzy związali lylć 
przesadnych najdlziei. Ideowle bankrulclwo jest 
oczywiste; został u tw orzony  w , celu prze­
prow adzenia wielkiej wszeichśw^atowei rew o­
lucji ty nczasem  dopomógł w! szeregu kra- 
jótw! do zwycięstwa reakcji (Włoch, V ęgryj 
Bawiarja itd.). sarn zaś został zm uszony dó 
.stwierdzenia „stabilizacji” kapitalizm u na 
Zachodzie. ,

Obecnie jednak interesuje inny tem al — 
stan. spółczesny stan K om inlernu  pod 
względem organiz^aicyjnyim, doboru ludzi itd!.‘ 

Przedewszystkiem  -- geograf ja  Koimin- 
ternu. Poświęca je j dużo ciekawych uwag 
w| jednym  z pism socjalistycznych tow. W er­
ner. Istnieje kilka ugrupow ań państw1, p ra ­
wie zupełnie niedostępnych dla K om internu. 
Przedew szystkiem  grupa północno - Wscho­
dnia: Angl ja, Holanaja, Danja. Szwecja. Bel­
gia. To są k ra je  starej dem okracji. — fanta­
styczne perspektyw y dyktatury kom unisty ­
cznej nikogo nie n ęcą ; partje  socjalistyczne 
szybko się rozw ijają, coraz są bliższe so­
cjalistycznej większości parlam entarnej. W  
D anji i Auglji komuniści m a ją  1 proc., gło­
sów1 w yborczych socjalistów .; w Belgji 4. 
w1 H olandji 7 proc., w Szwecji 8 proc., gło­
sów socjalistycznych. Do tej grupy  m ożna 
już dołączyć- Norwtegję. k tóra doniedawna 
daWfała się pociągać komunistom. Wreszcie 
zaś przeprow adziła połączenie partji socja­
listycznej i t. zw. robotniczej.

D ruga grupa! geograficzna — to A ustrja 
i Szwfecjla. A ustria jak wiadom o, dzięki u- 
m iejętnej taktyce i wszechstronnej p rący  
socjalistycznej p a rtji — jest zupełnie niedo­
stępną dla kom unistów  (2 do 3 proc. głosów 
socjalistycznych). Szwajoarja tprzez \pew ien 
czas poddawała się K om in ternow i; obecnie 
zaś praw ie całkowicie odrzuciła komunizm 
(6 p ro c .) ; szw ajcarska Socj.-I)e,m. obećmie 
w stąpiła do II M iędzynarodówki.

, T rzecia g rupa (nader ciekawa i pou­
cza jąca !) to południowo-wschodnia. To Ju- 
gosłaWjia. Rum unja. Bulgarja. W  tyjch ag rar­
nych k ra jach  kom unizm  przez pewien czas

m iał silne wiplywy wśród ludności robotni­
czej i chłopskiej. Poszedł jednak swoim 
zwyczajem fantastyczną drogą „puczów ”, 
powszechnych strcjkóW  i t. p1 W  rezu lta ­
cie — jak  zwykle — stracił w plyw j i wzmo-i 
cnił reakcję. R osja bolszelwicka i R em intern 
bardzo nawet liczyły na wielkie sukcesy w 
tylch krajach . Powlszechnyi s tre jk  w  r. 1921 
ŵ  Rum un ji i Jltgosławji. pow stanie bu łga r­
skie w' oku, 1923 zniszczyły kom unizm .

T ak  grzebały same siebie p a rtje  kom u­
nistyczne. Pozostają  więc (pom ijając pań- 
stwla bałtyckie i Polskę) trzy  państw a, w 
których kom unistyczne p a rtje  odgrywają 
pew pą rolę. To są: F ran c ja1, Niem cy. Cze-: 
chosłowacja. Czeskoslowacki kom unizm  jest 
niewątpliw ie związany z koalicyjną taktyką 
czeskosłow'ackiej Soc -Dem., obecnie zanie^ 
ehaną ; francuska zaś i niemiecka coraz b a r­
dziej słabnie n a  rzecz partji socjalistAcz-i 
nyćh. Przytem  — rzecz piekaw'a — obie' 
te partje  — nie są rów nom iernie zorgani­
zowane w całym  kraju . lecz wpływy swe 
koncen tru ją  przeważnie w  pewnych m ia­
stach i okolicach. Tak np. francuska partja  
kom. jest przew ażnie skoncentrow ana do-, 
koła dziennika „Hum anite” w, P aryżu  i o- 
ko licach ; p rzy  w yborach z roku  1924 par­
tja  ta otrzym ała w! P aryżu  i okolicach 40 
proc. głosów1. T ak  sam o niem iecka partja  
kom koncen tru je  się przeważnie w B erli­
nie. w okręgu Rnhry. .części Niemiec środ­
kowych (Halle. itd.). po części w  Saksonji 
i Tugyiigji. W  Niemczech południowych, po­
łudniow o-zachodnich, w dolnej Saksonji. W 
okolicach W rocławia itd. partja  kom. w pły­
w ów  nie ma. Łatwo więc zrozum ieć, że taki, 
lokalny charakter bardzo osłabia te partje .

Gdy zważymy to w szystko razem , cośm y 
dotychczas powiedzieli, przekonam y się z ła- 
tWością. iż wszystkie nadzieje kom unistów  
naiwfnych lub ignorantów  — ,na E u ropę  Za­
chodnią. całkowicie zawiodły. K om intern 
zrozum iał to oddawńa. zwłaszcza, że nawet 
ostatn ia jego europejska stawka, na  angiel­
ski kom unizm  w zw iązku ze strejkiem  an ­
gielskim. zostaia pobita. To też woli m ówić 
o Chinach...

Sześć la+ walczył pik. Z. z nieprawością na te­
renie woje w. Tarnopol, Lwów i Wołyń. Wszyscy 
złodzieje i nieprawi ludzie stanęli przeciw niemu r  
oni mieli poparcie aż do dni majowych ub. r. W 
Warszawie, a b. minister Sikorski, z nieodstępnym 
jen. Szpakowśkim ooczęii grozić płk, Z. badaniami 
psycnjatrycznemi — Wówczas płk. Z. w  obawie, aby 
napiętnowani i przyciśnięci złodzieje nje spow odo­
wali osadzenia go w! jakimś zakładzie dla umysłowo 
chorych — podał się na emeryturę. Przez sześć lat 
ustawicznie prowadzono dochodzenia, ustawicznie je 
rozszerzano, a wnioski sędziego śledczego na zasta­
nowienie dochodzeń i umorzenie, stale prawicowi 
prokuratorzy odrzucali. W rok na emeryturze lwowski 
szczupak z wojskowej prokuratury skleił akt oskarże­
nia w 14 punkty, jen. Thulie podpisał i rozpoczął się 
proces przed delegowanym sądem w" Przemyślu, ba  
obeany jen. Sikorski był w procesie zaangażowany 
Przez sześć lat prowadzono dochodzenia o działa­
nie na szKodę skarbu i o wszystkie zbrodnie, jakie 
są w kodeksach karnych przeciw płk. Z. Zakwestio­
nowano naw et metrykę chrztu, świadectwa szkolne, 
studja i rangę i skoro tego człowieka nie złamano, 
lwowśki prokurator podjął się napisać akt oskarżenia, 
który w' 14 punktach zarzucał ograniczenie wolności, 
osobistej, obrazę przełożonych, przekroczenia z racji, 
subordynacji i dyscypliny.

Cały ten akt oskarżenia w strzępy obróciły Wp- 
wody obrońcy tow  Dr. Ludwika Grossfelda. Wobec 
zainteresowania tym procesem i niezmiernie ciekawej 
i charakterystycznej jego treści, opublikujemy naj­
ważniejsze urywki z tego bogatego materjału.

Przegląd prasy.
*

S e sja  R ady L ig i N a ro d ó w .
yi ?>  ̂ - * f

,Nowa Reforma" zajmując się obecną sesją Ra- Hmerykę, przestała być uniwersalną reprezentantką ca-
łego świata, — to „mimo to jest ona koniecznością". 

„Z tego powodu nie należy jej wystawiać na 
próby w ytrzym ałość. ąby (nia odsłonić jej felabości 
szczególnie wobec tych, którzy z tej słabości

dy Ligi Nar. podkreśla konieazność otwartego zała­
twiania spraw , zdaniem bowiem tego pism a w Ge­
newie znacznie ważniejsze rzeczy dzieją się za kuli­
sami, aniżeli oficjalnie.

W obecnych pracach Rady Ligi pismo to wjdz
iż

„W tej chwili główną rzeczą jest powzięty prze!z 
Anglję zamiar oKrążenia Rosji sowieckiej W E- 
uropie. Nie znaczy to woaló, że polityka angielł 
ska chce zaraz zmontowaną przez siebie koali­
cję (pchnąć na Rosję z armatami i tankami, j

W Genewie idźie wielka robota, której głó- 
wnum celem jest doprowadzenie do takiego wy­
równania między Niemo, a Polską, aby nie potrze­
bowała ona oglądać się na zachód. G pozyskaniu 
Niemiec do koalicji antyrosyjskiej zdaje się niki 
nie marzy.

W ytworzona W ten sposób konjunktura po- 
lituczna kryje w  sobie dla Polski zarówno bar­
dzo znaczne korzyści, Jak równie wielkie niebez­
pieczeństwa. Korzyścią może być silhiejsże i real­
niejsze zainteresowanie się kapitału angielskie­
go Polską, przedewszystkiem zaś osiągnięta przy 
pośrednictwie Anglji stabilizacja stosunków! pol­
sko- niemieckich na zasadzie „status quo“ te- 
rytorjalnego. Niebezpieczeństwo zaś tkwi w  m o­
żliwości uwikłania się Polski w wojnę z Rosją. 
W dziewięćdziesięciu pięciu procentach brzemię 
tej wojny musiałaby z natury rzeczy dźwigać 
Polska.

*
„Naprzód" z okazji powyższej sesji Rady podkre­

śla, że jakkolwiek Liga Na', po opuszczeniu jej przez

chcą korzystać. Polska z przekonania i z po­
trzeby popiera prace Ligi, czego zewnętrznym 

wyrazem jest obecność kierownika jej polityki 
zagranicznej w  Genewie. Z obecnej sesji, jak z 
poprzednich, nie wyjdą światoburcze idee, czy 
zamiary; będzie to. jak każda inna sesja, tylko 
ujawnienie tendencyj pokojowych jej uczestni­
ków."

*
„Kurjer Poranny" twierdzi, iż p^estige Polski w" 

świecie politycznym wzrasta> : *• i °*
„Najbliższe dni stworzą prawdopodobnie Wy­

raźniejsze kształty dzieła, które powstaje podczas 
obecnej sesji genewskiej. Już po dotychczasowych 
jednak obradach t można stwierdzić z całą spo­
kojną świadomością, że na forum nawlażniejszej 
instancji międzynarodowej zaczynamy odgrywać 
rolę jednego z czynników decydujących. Powoli 
zdobywamy sobie to miejsce w  rodzinie ludów, 
które nam się z tytułu historji, obszaru, liczby 
ludności i wykazanej tężyzny Państwowo -

. twórczej należy". ^  ^  ^

rUNDUSZF NA WOJSKO ANGIELSKIE W CHINACH.
LONDYN. 9 III. (Pat.) Izba gm in u- 

chWaliła 303 głosami przeciw  124 dodatkowy, 
budżet w sum ie 960.000 funtów  szterl. na1 
Wysłanie w o jsk  angielskich do Chain.

Komisjo sanitarna rozpoczmi 
urzędowanie!

Budząca się wiosna z każaą godziną odsienią 
wszelkiego rodzaju niedomagania lwowskich czysto­
ści, które zatruwają powietrze i życie ludności m ia­
sta Lwowa, szczególnie w obecnej porze, zanim zieleń 
nie sKryje tej mizerji dla oczu ludzkich. Wtenczas 
będą tylko cichymi rozsadnikami bakcyli tyfusu, gry­
py i t. p. stałych współlokatorów miasta.

Więc jak wołamy W! tytule, obecnie jest najlepsza 
pora do rozpoczęcia prac komisji sanitarnej w mie­
ście Lwowie. A czynność tę winne rożpoczac komisja 
Od gmachu wojewódzkiego przy ul. Czarneckiego. 
Znajdzie tam bowiem dość pra(qy i zobaczy obraz nie­
chlujstwa W takim stopniu, że wzbudzi się w niej 
zmyst pobłażliwości dla Właścicieli i posiadaczy ka­
mienic całego Lwowa

Pomijając jednak inne wstrętne nieczystości, 
chcemy polecić szczególnej opiece Komisji ogromną 
kupę śmiecia i popiołu na centralinem podwórzu tuż 
pod śmieciarką w rozmiarach śwtoich przypominającą 
mały Giewont jw Zakopanem. Oprócz śmjefcjta i popiołu 
wyzierają żałośnie dla niektórych oczu strzępy czar­
no- żółtego, austrjackiego sztandaru, zdobiącego W 
swoim czasie gmach namiestnictwa galicyjskiego, 'da­
lej ODOk naczyń 'potłuczonych z jednem lub więcej, 
uchami strzępy fraków z czarno- złotemi, złocone- 
mi lampasami, pióropuszja i t. p . W szystko to winno 
się już dawno znajdować pod „złotym mostem' na 
Zamarstynowie, a jednak jeszcze jest pou czułą opie­
ką województwa, i może jeszcze długo pozostać, je­
śli świetna Komisjo Sanitarna .emu z mocy swycb- 
praw: i urzędu nię zaradzisz.

Iż
łwriia ’ ’

T ,  U .  l i  B o r y s ł a w .
W sobotę, dnia 12. marca, o godz. 6-tej wiecz,- 

w sali Domu Ludowtego, odbędzie się 
WIECZÓR LITERACKI 

c \ r ,  ł | ■ P* h  ’ ( f \  t.
„WARSZAWA DAWNA Ą DZISIEJSZA".

Wieczór połączony jest z herbatką tow-arzyską. 
W stęp 50 gr.

W niedzielę, cu.ia 13. marca, o godz. 10 rano 
jdbędźie się referat toW. N. Kopiiewicza, p. t.: 

„WALKA PROLETARjATU O KULTURĘ" 
z dyskusją.

. KURSA DOKSZTAŁCAJĄCE Z ZAKRESU 7. KL.- 
SZK. POWSZ. rozpoczną się niebawem, zapisy co­
dziennie w lokalu u tow . Cywińskiej.

— —
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Sprawa przystąpienia hut polskich on kartelu żelaznego.
W dniu 4. bm. odbyło się w Dusseldorfie nosie- 

czenie-^rzedstawiicieli polskich hut żelaznych z przed­
stawicielami odnośnych ugrupowań auslrjackich, czes­
kich i węgierskich, na którem aoszlo do porozumienia 
oomiędzy grupą polską i wspomnianym grupami.

Porozumienie to ma na celu zupew nienie każdemu 
.z ugrupowań wyłącznego zbytu na własnych rynkach 
Jiarodowych.

W dliiu 5. tim. natomiast w siedzibie t. zw. Stahl-

hoffu zebrali się na konferencji przedstawiciele euro­
pejskiego kartelu żelaznego oraz prze Jstaw-iciele hut 
polskich. W wyniku obrad doszło do powlażnego 
zbliżenia stanowisk kartelu i grupy polskiej.

Pozostają jedynie do wyjaśnienia pewne szcze­
góły, które będą rozważane na następnej wspólnej 
konferencji, wyznaczonej w okresie najbliższego zjazdu 
wszystkich uczestników' kartelu.

O zwalczanie chorób zawodowych.
W związku z ostaiecznem uzgodnieniem poglą­

dów  Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, z Min. 
Spraw Wewh., Rada Prawnicza przystępuje do obrad 
nad projektem rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o zapobieganiu i zwalczaniu chorób zńwb- 
dOWycb

Rozporządzenie to w najwazniejszycn punktach 
przeviduje: ustalanie wykazu chorób zawodowych, wy 
dawanie przepisów sanitarno-hygjenicznych celem za­
pobiegania chorobom zawodowym i ich zwalcza­
niu, wydawanie zakazów używania przy pracy pe­
wnych szkodliwych surowców, materjałów, produ­
któw-, narzędzi lub maszyn, stosowania szkodliwych 
inetod pracy ponadto obowiązek zgłaszania chorób 
zaw'odow-ych przez lekarza i obowiązek inspektorów 
pracy oraz lekarzy powiatowych do zachowania w 
Ścisłej tajemnicy wszelkich danych, związanych z in­
teresem i ruchem aanego przedsiębiorstwa, a w  
Szczególności wiadomości o urządzeniach technicznyiCh,

procesach technicznych i sposobach fabrysacji, O któ­
rych dowiedzieli się przy sposobności przeprowadza­
nia dochodzeń w zakładach.

Celem niniejszego rozporządzenie jest danie pod­
stawą) do Wydawania rozporządzeń i okólników dla 
zapobiegania i zwalczania chorób zawodowych oraz 
dla dokładnego zapoznania lekarzy i inspektorów 
pracy z istotą i niebezpieczeństwem choroby zaw o­
dowej. i

Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o zapobieganiu i zwalczaniu chorób zawodowych, 
oparty na doświadczeniu w ’ sprawach hygjeny pracy 
Szwajcarji. Anglji, Belgji, Francji i Niemjec, wzoruJe 
się na zagranicy, lecz zastosowany całkowicie do na­
szych warunków i braków7, utoruje drogę istotnej 
hygjenie pracy w fabrykach, warsztatach, wr górnic­
twie, na kolejacn, w •' zakładach pracy prywatnych 
i państwowych. (Pap).

1 i - **» -v n

Nie podawać rąk!
W czas.e szalejącej grypy lekarze wskazywali 

różne środki, zabezpieczające przed nabawieniem sję 
tej choroby, a m. in. odradzali podawania rąk, ręce 
bowiem są rozsadnikiem wielu chorób. Udowodniono, 
że różne chorobotwórcze pierwiastki podczas poda­
wania dłoni, zwłaszcza spoconej, przenoszą się z je­
dnej osoby na drugą. To też w7 wielu instytucjach 
prywatnych, biurach handlowych, oraz urzędach1 wi­
dniały już dawniej napisy, opiewające: „Uprasza się 
nie podawać ręki!“

Chińczyk, witając znajomego, nie podaje mu rę­
ki, natomiast ścijska mniej lub więcej serdecznie własne 
dłonie. Ten sposób powitania uznano za najpardziej 
racjonalny. Obecnie zawiązało się W Nowym Jorku 
stowarzyszenie, mające na celu propagowanie idei 
zastąpienia zwyczaju „uścisku dłoni" - poM tamem 
„chińskim'

Pewien zwolennik tej lnowacji jrowiada: „Istnie­
jący u nas zwyczaj wzajemnego podawania sobie 
dłoni nie ma żadnego celu ani uzasadnienia i jest 
zabytkiem zamierzchłych praktyk pogańskich Nie przy­
czynia się też do polepszenia stosunków zdrow&tnych. 
Ciepła, wilgotna powierzchnia dłoni posiada idealne 
Warunki dla przebywania i rozmnażania się wszel­
kiego rodzaju mikrobów, nie poczuwających się do 
żadnych względów wobec naszych przyjaciół i kre­
wnych... Chcąc pojąć, jak.e ności bakcylów na po­
wierzchni rąk ąaszych bezustannie się gromadzą, w y­
starczy tylko obsei wówać, ile różnorodnych przed­
miotów- wr ciągc dnia rękoma dotykamy. A jak szczo­
drze darzymy następnie nazDieranymi drobnoustru- 
lami najbliższych.

Tfaleca się zatem zwyczaj Chińczyków, „potrzą- 
-Stmia w-łasnyeh dłoni", wówczas każdy bakterje swe 
zachowa dla siebie i nie będzie nadal niebezpiecznym 
dla bliźnich „rozsadnikiem chorób".

Śwladeefwi dojrzałości.

Dwa wyroki.
Indyjskie dzienniki przećjwstawiają dw-a następu-, 

jące wąjroki: ~  " ~ ' i
Pewien angielski Właściciel plantacji na Cejlonie 

pobił tak silnię sw-ego indyjskiego kucharza, że ten J 
medługo dotem umarł Kara: jeden dzień aresztu i ,30 
funtów7 grzyWhy.

Tegoż samego dnia stanął przed sądem w Delhi 
Hindus, oskarżory, że słowami zlajal policjanta. Ka­
ja  : 1 rok ciężkiego więzienia i 30 funtówl grzywny.

Hindusi i Chińczycy uchodzili za najcierpliwsze 
ludB .poc słońcem. U Chińczyków j u ż  się pod t y m  J 
-względem coś zmieniło. !

I

W  latach 1920/21 do 1923/24 wydano Ogółem 
32.239 świadectw71 dojrzałości. W latach 1924 25 świa­
dectwa dojrzałości otrzymało 10.233 osób, w czem 
9.976 uczniów i 257 eksternistów. Wśród pierwszych 
kobiet było 3.427, wśród drugich 59.

Najwięcej w  ostatnim 'z omawianych lat wydano 
świadectw7' w  wojew. Warszawskiem — 2.147 (vń czem 
W7 W arszawie 1.625), Lwowskiem — 1.704, Krakow7- 
Bkiem — 1.116, Kieleckiem —  1.080, Poznańśkiem — 
613 i Lubelskiem 511, najmniej w woj- Nowogródz­
ki ern -— 99 i Poleskrein <•—  131.

Stan wody na Wiśle.
Biuro Hydrograficzne Dyrekcji Dróg Wodnych do­

nosi: dńia 6. i 7. bm. Wisła w górnym biegu opada, 
w środkowym i dolnym naaal się podnosi; opadają 
również San i Dunajec, Wybierają natomiast górne 
dopływy Wisły oraz Bug i Narew, Pod Warszaw-ą 
Wisła przybrała o 13 cm. (-281 cm. ponad poziom 
normalny), pod Płockiem o 29 c,m., pod Toruniem o 
100 ,cm. (409 cm. ponad poziom normalny), pod Gru­
dziądzem O 66 cm. (260 cm. ponad poziom normalny) 
i pod Tczewem O 234 cm. (388 cm. ponad poziom 
normalny). Bug przybrał o 34 cm., Narew o 16 cm. 
Lody ruszyły na Pilicy, pękają na Bugu i lNanvi, przy- 
czem na Narwi potworzyły się lokume zatory Iodo- 
Vve, które kruszą i usuwiają oddziały saperów7.

Produkcja cukru w Polsce.
Na podstawie danych, pochodzących z Min. Skar­

bu, możemy produkcję .cukru W Poirse v. okresie kąm - 
penji 1926'27 (od października do końca stycznia) o- 
kreślić w spiosób następujący

W  czasie tym posiadaliśmy 70 czynnych cukrowni 
z czego 39 'w wojew centralnych, 4 we wschodnich, 
24 — zachodnich i Śląsku, 3 w jiołudni owych. W po­
równaniu do kajnpanji roku ubiegłego ilość cukrowni 
zmniejszyła się o 2.

Produkcja w- kwintalach za ten czas w-ynosiła dla 
rafinady — 562.822, białego kryształu —  3,139.422, 
mączki pierwszego i drugiego rzutu —-  1,626.435. 
Gdyby produkcję DOw-yższą przeliczyć na cukier biały, 
to  otrzymalibyśmy 5,144.428 ■ q, po przeliczeniu zaś 
na cukier surowy pierwszego rzutu — 5,716.032 q.

W  piorównaniu zk am o an ją  1925/26 roku pro­
dukcja cukru w Po'sce w kampanji bieżącej do dnia 
31. stycznia wzrosła o 79.834 q. I

lic  w ^ g la  w yw ie £ liś m i w  lu tym  br.
f> \

Ogólny eksport węgla naszego w: lutym b. r. Wy­
nosił zaledwie 881.000 ton, z "zego przez porty po­
szło 274.600 (Gdańsk 244.400 i Gdynia 30 200), wte­
dy, gay w styczniu przeładunek ponow y wynosił 
309.000 ton.

E dnia.
W  sam czas...

Karnawał się skończył, tydzień temu ludzie po­
sypali swre grzeszne głowy popiołem,, w „Gorzkich 
Żalach" opłakiwać będą nabożnie Mękę Chrystusa. 
W ;elkich balów nfjtt w' Wielkim Poście nie będzie 
urządzał, wobec czego łaskawy arcybiskup lwowski 
Twardowski, pozwoliwszy się ludziom na zapusty 
swawolnie zabawić i wutańczyć, wydał na sam Post 
następujące zarządzenia w sprawie ubiorów7 niewie­
ścich i modnych tańców7:

„1) Wierzchnie odzienie niewiasty ma być zro­
bione z materji nieprzejrzystej. Suknia ma być odpo­
wiednio szeroka, aby można skromnie uklęknąć, ma 
sięgać niżej kolan i łokci, a u góry pioże mieć tylko 
nieznaczne wycięcie.

Osoby nie stosujące się do tego przepisu nie mo­
gą być dopuszczane do miejsc świętych i do uczest­
nictwa w obrzęoach religijnych.

2) Zabronione są wszelkie zabawy i tańce, sprze 
ciwiające się zasadom moralności katolickiej: tańce 
międzynarodowe (foxrrot, onestep, shimmy charleston 
itp. 'ttóre się u nas przyjęły w7 czasie wbjny i la­
tach późniejszych. -

Osoby przekraczające ten zakaz, nie mogą otrzy­
mać rozgrzeszenia, jeżeli za to nie żałują i pje przy­
rzekają szczerze poprawy. Wszyscy kapłani świeccy 
i zakonni, obowiązani są starać sję, aby powyższe 
zarządzenia były ściśle przestrzegane".

Księże Biskupie. Jeżeli ktoś chce nieprzyzwoicie 
tańczyć, to i niewinnego walca będzie tańczył bar­
dzo „grzesznie",

A suknie po kolanka i bez rękawów1? Miły 
Boże! Toć nie dawniej, jak w niedzielę w  pismach 
warszawskich były ilustracje z ostatnich balów-; na 
ilustracjach tych widać było bardzo, ale to bardzo 
ćekoltowane damy, a wśród nich — ,o zgrozo! —  
stali lub siedziel najwyżsi dostojnicy Kościoła. Tak 
było na fotografjach.

Sodoma i Gomora. Co?
List pasterski wszystko to naprawi... X.

Edison zwolennikiem ooeciiej mody.
Krótka spódniczka i fryzura chłopczycy, która 

wywołuje takie oburzenie w różnych krajach, że wy­
dano np. w Grecji, we Włoszech, na Węgrzech różne 
przepisy, krępujące swobodę kobiet, ubierających się 
modnie, znalazła onrońcę wr osobie 80-letniego Edi­
sona.

„Strój kobiecy — pisze sławny wynalazca w 
„Weekly Dispoth" — staje się z dniem każdym pię­
kniejszy. Wynika to  z postępu cywilizacji. Pierwsi 
badacze Afryki znaleźli tam młode murzynki, które 
ważyły 95 funtów', a strojone były w klejnoty m a­
jące 120 rantów wagi. Dzisiaj toaleta kobiety białej, 
łącznie z klejnotami waży kilka gramów'. Kobieta 
sama zaś stała się lżejszą. Nie chce dużo ważyć. Ma 
słuszność".

Występ Wandy Siemaizkowęj.
Inteligentny Lwów wita* wczoraj serdecznie ko- 

cłieną przez wszystkich artystkę Wandę Siemeszlkową 
Nie na scenie, ale na estradzie roztoczyła sw7ój prze­
piękny dar deklamacji, pełnej w-nikania Iw; tiaść i nań 
strój danej poezji. A tern trudniejsze było zadanie, 
że program jej obeimow-ał poezje co do formy i tre­
ści najrozmaitsze jak Glossy św. Teresy, Krasińskiego 
wypowiedzianej wprost z natchnieniem, przy dźwię­
kach oraanów, Kasprowicza „Moją pieśń wieczor­
ną" i lekkie wiersze poetów7 współczesnych „mło- 
aych": Tuwima, Ziembickjego Jedljcza ’ Zahradrikć, 
Obertyriskiej, Kossak- Pawlikowskiej, Wierzyńskiego 
Zegadłowicza.

Prześlicznie wypadła „Wizja babuni" Bełzy, przy 
akompaniamencie muzyki Wołowskiego, wykonanym 
przez dra Henryka Guensberga, jak i „Anioł Pański" 
Tetmajeia przy akompaniamencie muzyki Karłowicza, 
również przez Guensberga wykonanym.

Pani Siemaszkowa musiała mimo pory bardzo 
spóźnionej na bis powtórzyć niektóre rzeczy, bądź 
dodać nowe produkcje.

Tek postać znakomitej naszej artystki, jakr , prze­
dziwna lekkość, z jaką „przerzucała" się z najpow a­
żniejszych, religijną powagę i głębię posiadających 
utworów, do lekkich, pełnych humorG i werwy — wy­
tworzyły barczo sympiaryczny kontakt między recyta­
torką a publicznością

Przepiękną była też gra na fortepianie p. dra 
Guensberga, który poza akompaniamentem do poezji 
odegrał Różyckiego „Legendę" i Chopina Preludjum, 
oraz Polonez As-dur. T
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literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Aida"
Sobota, o godz. 3. pop. „Róża 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Między nocą a 

brzaskiem.
Niedziela, o godz. 3. popoł. „Jąś i Małgosia". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Między nocą a 

brzaskiem"
REPł k TUHR TEATRU „NOWOŚCI":'

Piątek, o godz. 7.30 w. „Jej Chłopczyk". 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy". 
Niedziela, o godz. 3.30 pop. „Cały dzień bez 

kłamstwa".
Niedziela, O godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dom wdrjatów". 
Sobota, o godz. 7.30 w. „Dom wlarjatów". 
Niedziela, o g. 4. pop. „Dom warjatów". 
Niedziela, o g. 7.30 w. „Dom warjatów". 
Poniedziałek, o g. 7.30 w. „Dom warjatów". 
Wtorek, o g. 7.30 w. „Dom wbrjatów".

„CUDAKI LWOWSKIE", 3 akty ciętej satyry, pio­
rę ,.Pięciu Złośliwych", pędzla K. Kostynowicza, dzjś 
O godz. 8-mej wiecz. w 1 Kasynie miejskiem.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
PiąteK, 11. marca: Józef Śliwiński. — Pianista,

KEPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„LEW ": Z za kulis nierządu.
„APOLLO": Znak Zorry.
„KOPERNIK": Golem z Pragi.
„MARYSIEŃKA": Golem z Pragi.
„PAŁACE":. Metropolis.
„WANDA": Śmierć Wung Foo.
„CHIMERA": Kabaret pod siódmem niebem. 
„PASAŻ": Pożar dżungli.
„ROCOCCO": Ich grzech 
„FATAMORGANA": „Indyjski grobowiec". 
„NOWOŚCI": Uroaa życia. Dram. 12 akt.

„POTĘGA REKLAMY". W znakomitej tej far­
sie ameiyKańskiej, igrać będą pip.: Bilińska- Czarnow­
ska, Cieszkowska, Nyozówna, dyr. Czarnowski, Ra- 
siński, Orzechowski i inni. Ze względu na to, że 
termin premiery „Potęga reklamy" jest bliski, „Dom

w arjatów ' wypełniający szczelnie codziennie widownię’ 
Teatru Matego zejść będzie musiał na jakiś czas zj 
repertuaru. Kto więc nie widział „Domu warjatów" j 
niech korzytsa z tych ostatnich przedstawień.

TEATR WIELKI. Dziś „Aida", J. Verdi‘egO, z ! 
gościnnym występem Tenora bohaterskiego, Michała 
Hołyriskiego, kreującego partję Radamesa

Jutro w sobotę popołudniu, o godz. 3-ciej ■ — 
po cenach najniższych — dla młodzieży szkolnej i 

! szerszej publiczności, wspaniały dramat Stefana Że­
romskiego: „Róża" —, z p. Haliną Klimontowjczówną 
kreująca po raz pierwszy rolę Krystyny. Wieczo­
rem sztuka Bogdana Katerwy: „Między nocą a 
brzaskiem".

TEATR NOWOŚCI. Dziś, farsa „jej Chłopczyk", 
która wkrótce ustąpić musi miejsca najbliższej pre­
mierze.

Jutro, w sobotę, premiera operetki „Król Kawp" 
Artura Tadeusza Miillera. /

„PANI PICK NA AUDJENCJI", komedja- bur­
leska Emil,'a i Armoida Golzów — osnuta na t|e  [współ­
czesnego życia Wiednia —- będzie najbliższą pre­
mierą komeajową Teatru Nowośdi i ukaże się w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia. Sztuka ta gra­
na kilkaset trazy w Wiedniu, \y Teatrze „Neue Wiener 
Biihne" ukaże się na naszej scenie w pierwszorzędnej 
Obsadzie artystycznej, oraz, przepięknej oprawie de­
koracyjnej z pięknym widokiem parku Schonbrunu.

Z  wydawnictw.
Opuścił prasę nr. 2 (13) „GŁOSU ML. ROB." 

Organu Kom. Centraln. Org. Mt. T. U. R. Numer za­
wiera oałiy szereg interesujących artykułów'1, związa­
nych z ruchem młodzieży robotniczej, a zwłaszcza 
ze zlotem młodzieży, który się odbędzie w czerwcu 
b r.. w Warszwie. — Numer, który zdobi kilkę ilu­
stracji, jest do nabycia w Księgarni Ludowej, ul. Szaj­
nochy 2. i 1 j^

Gram atyka języka polskiego.
Tadeusz Lehr-Spławiński i Roman Kubiriski: 

Gramatyka języka polskiego —  podręcznik szkolny —  
z 19 rycinami w tekście i mapą narzeczy i— sti. 177, 
Cena zł. 5.40. — Wydawnictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich. '  .

j Ruchliwy, a przedsiębiorczy instytut wydawniczy 
j Ossolineum obdarzył nas nową książką, której poja- 
( wiehie się powitają życzliwie szerokie sfery nauczy­
cielskie i wychowawcze. Gramatyka języka polskiego

już w ostatnich latach przesiała być „straszakiem die 
niegrzecznych dzieci", a dzięki pracom prof. Szobera, 
Steina, Zawilińskiego, Klemensiewicza, siała się w no­
woczesnym systemie nauczania dyscypliną jak najbar­
dziej fundamentalną.

Nowy podręcznik gramatyki jest ważnym i po­
ważnym krokiem naprzód w kierunku spopularyzowa­
nia i praktycznego udostępnień,a nauki o języku. Jego 
zasadniczem znamieniem jest obok mocnej 1 solidnej 
podstawy naukowej niezwykła jasność i przejrzystość 
układu. Zasiużony badacz języka polskiego i wybitny 
nauozyciel-dydaktyk podali sobie dłonie, aby stworzyć 
rzecz głęboko, do najdrobniejszych szczegółów prze­
myślaną, a jednak dostosowaną w1 zupełności do po­
jemności duchowej polskiego dziecka

Książka odpowiada ściśle wymaganiom progra­
mów, obowiązujących zarówno w szkołach powszech­
nych, jak i w niższych klasach szkół średnich O- 
góLnokształcąoych Ew t. zw. podbudowie) i uwzglę­
dnia ,w szerokiej mierze postulaty zrzeszeń nauczyciel­
skich. Materjał przykładowy dobrany umiejętnie, w y­
kład jasny i przystępny. Autorowie opierają swe teo­
retyczne wywody na języku żywym, mówionym, a 
zrywają z  pokutującą dotąd po szkolnych podręczni­
kach tradycją przykrawania zagadnień języka polskie­
go do wpmagań gramatyki łacińskiej, jej podziału, 3 
nawet terminologji. Uwzględniają punkt porównawczy _ 
wobec żywych języków europejskich (angielski fran­
cuski, niemiecki) i zwracają uwagę na historyczne 
szczegóły z dziejów języka polskiego (oczywiście w 
skromnych rozmiarach).

Przy qałym szacunku dla dotychczasowych pod­
ręczników gramatyki np. iprzy zatrzymaniu obowiązu­
jącej terminologji naukowej, w książce* Spławińskiego 
i Kubińskiego nje można dostrzec ani cienia jakiejś 
niewolniczej reprodukcji lub banalnej kompilacji, — 
owszem, książka — i to jest jej zasługa niemała —  
zaleca się oryginalnością ujęcia zwłaszcza typów' de- 
klinacyjnych i konjugacyjnych, dosadną zwartością 
fonetyki i składni.

Książkę ma zapewnioną przyszłość.

„JAK ZACHOWAĆ ZDROWIE". Dr. Aleksander 
Fruchtman, wyszło nakładem Bibtjoteki Dzieł W yboro­
wych, Lwów, Małeckiego 3, Zdrowie, to skarb bez­
cenny! Jak je zachować, nad tern niewątpliwie każdy 
czuwa. — Książka niniejsza, napisana przez znako­
mitego doktora-hygjenistę, daje na to pytanie odpo­
wiedź 'wyczerpującą. Powinni ją przeczytać wszyscy 
dbający istotnie o swe zdrowie i życie.

/
Za wiersz milra. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zl. —’16. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —*70. O G Ł O S Z E N I A ■ Na 1-ej str. Zł. —-80. Drobne ogł. sa słowo Zł. —*10.

■ Komunikaty Zł. —*66, zamiejscowe o 26*/. droicj.

Ratinerja nafty i olejów mineralnych
w większem mieście poszukuje uzdolnionego, egzaminowa 
nego palacza kotłów parowych, dokładnie obznajomionego 
z paleniem miałem węglowym. Zgłoszenia do administracji 
»Dziennika Ludowego pod »Zdolny pa'acz<.

Pamiętajcie zakupić
Perlmuttera FARBKĘ
w proszku do bielizny, bo jest o 100 % tańszą i lepszą 
od wszystkich past pudełkowych i proszkowych,

Ch. PERLM1ITTER Lw ów , S ło n eczn a  2 6 .

NA RATY-7 za gotówkę NA RATY
M E B L E , firanki, D Y W A N Y , otomany, kanapy 
składowe, wkłady, poduszki rosharowe. Łóżka i łó­
żeczka dziecinne, kapy, narzuty, chodniki, kołdry, 

linoleum, ceraty i t. p. o 20% taniej u firmy

E. KORENBLIT. Lwów, Brajerowska 4.

S ilb e r, Lwów, ul. Kilińskiego 1
( o b o k  K a t e d r y )

W ydaje na a s /g n a ty  cw ikiery i okulary 
Ala członków Kasy chory ch.

f  7! "m  Cmhiczhó FarhaceutYcznJ
"  A P -K O  W A L S K I" 1 

W A R SZAW A

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t.

G E R M IN A L
p o l e o a

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2
RUTYNOWANA kasjerka z kilkuletnią praktyką, ładnem 

pismem poszukuje jakakolwiek posadę. Wiadomość do 
Adm. pod »N. P.«

1 /

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In f o r m a c je :

Lwów

Kraków

Warszawa Nr. telef. 9—60
Nr. telef. 2 - 1 9 łl 19—88

I) u 9—36 - łł łł 8—50
łł łł 8 - 1 1 Łódź łl łl 3 - 1 1
,ł 11 6— 10 ł l łl 26— 16
Ił łl 22—75 Gdańsk

Wiedeń
łł łł 4 1 5 -3 1

1! >! 32—22 11 L  v 7 8 3 -9 5
f  11 * 26—45 lł łł 485—60

I / F a WCZYNI p rzy jm uje  w szelką robotę  w chodzącą w za- 
■* kres k raw iectw a i w ykonuje  szybko i s ta ran n ie  po ce ­
nach n ad er n iskich. Lwów, ul. Król. Jadw igi 1. 22 II p iętro  
pierw sze drzw i n a  lew o n a  ganku.

INSERUJCIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

Zawiadomienie,

F A B R Y K A  K I L I M Ó W
M . C H A M U Ł Y  w Grlinianacli
otworzyłem z dniem 1. marca 1927 dla wygody swojej Klijenteli 
własny skład i sprzedaż wyrobów kilimkarskich we Lwowie przy 
placu T ry b u n a ls k im  L. 1. (naprzeciw głównego wchodu 

kościoła O. Oh Jezuitów).

iZastępot. iiaczeln. redakt. i red. odpowt. BRONISŁAW, SKALAF — Druk. Lud. Sp. T Wyd.. Lwów. ul. L\ Sapiehy 77. — Teł. 496,


